KINO-WANDA| 


PRZY UL. SW.GERTRUDY L. 5. 
NN eee aeaa 


, 
U 


s PROGRAM 
odoboty 20 do piątku 26 września 1913. 


Nadzwyczajna atrakcyal 


„„GALICYA" 


staranie gości 1700 m. z polskimi napisami, wykonany 
Path m J. O. Ks. Maryi Lubomirskiej, przez firmę 
d i Freres w Paryżu. Film ten wyświetlany w Wie- 
Mies PY wart nadzwyczajne wrażenie. Przedstawia widoki 
Kigjęcowości kąpielowych, ruin zamków, widoki Lwowa, 
MOWA, kopali nafty w Borysławiu i Tustanowicach, 
BU wnych strojach, widoki Tatr, Pienin, itd. itd, 
© mnie potop“ dramat w 2 aktach. „Złota 

w rybka“ (humoreska »Nordisk«. 
Bragg dzielę 21 września od godz. 10—12 przedpołudniem 
Pa Stawienie dla młodzieży szk. po zniżonych cenach, 
do 1. żwienia trwają: w dnie powszednie od godz. 4-tej 
"tej, w niedziele i święta od 3-tej do 11-tej wieczór. 
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__ Do wyborców 
t miast Podgórza-Bochni-Wieliczki. 


Kraków, 20 września. 

c Za dwa dni obywatele miast Podgórza, Bo- 
Sivepo Wieliczki podążą do urny, aby wybrać 
; Waz posła do rady państwa. Kandydatem 
 (gqgyStkich grup demokratycznych, kandy- 
Moby narodowym jednoczącym dokoła swej 
oY wszystkie cbywatelskie żywioły bez różni- 
| ni anowiska partyjnego jest czeigodny szer- 
"hy: idei demokratycznej dr Tadeusz Ru- 

e SKi. Nie wątpimy też, że wyborcy z Pod- 
Wy > Bochni i Wieliczki spełnią swój narodo- 
ga, Obywatelski obowiązek i w dniu wyborów 
ty," szeregiem pospieszą, by oddać głos 

m Tadeuszowi Rutowskiemu, zapewniając 


Pene zwycięstwo. 
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A Większy osioł. | 


Larochefoucauld mówi, że łatwiej jest zdobyć 
kẹ, niż jej się pozbyć. ja twierdzę, że by- 
tias WProst niemożliwością, gdyby człowiek, cho- 
leżę „nawet był wielkirn osłem, nie mógł zna- 
Większego osła od siebie. Żaden człowiek nie 
Wia akim wielkim osłem, żeby nie mógł znaleźć 
dog ego! Brzmi to jak paradoks, a jednak chcę 
CŚć, że to powiedzenie jest racyonalne. 

Zo i Oznałem ją w tramwaju. Nie mogę pojąć te- 
' dzi wielkim jest idealistą; nawet najbrzydsza 
Dosja CZYNA może mię na chwilę oczarować, jeśli 

blade liczko, a oczy jej wyrażała Śmier- 
smutną mielanchoiię. Siedziałem wygodnie 
Wce, a ona stała przedemną. Jej nader smu- 

Stać poruszała się, jak trzcina przechylana 
Em, a tak błagalnie spoglądała na mnie swe- 
Sutno_melancholijnemi oczyma, że mi Się Zro- 
zerp OTĄco i jakby ugryziony przez tarantulę, 

em się z ławki. Ustąpiłem jej miejsca. po- 

rzęk ala mi, tak smutnie, że aż mi serce zabiło. 
ży, = przyznać, że była chuda, nos miała za du- 
za za cienkie, ale miała blade liczko i 


i jedwabisto 


Wie lie 
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siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu 


Do walki z drem Rutowskim wystąpił kan- 
dydat socyalistyczny. Być może, że kandy- 
dat ten zdobył sobie w gminie sympatye i oka- 
zał się na szczupłym terenie miejskiej gospo- 
darki użytecznym pracownikiem: ale wyborcy 
uświadomić sobie winni, że między radą miej- 
ską podgórską aizbą posłów zachodzi 
wielka różnica, że innych kwalifikacyj, innego 
doświadczenia i innej powagi wymagać się go- 
dzi od działacza na wiedeńskiej arenie jak od 
radnego drobnej gminy, popularnego w kołach 
robotniczych. Nawet w tych kołach, osobistemi 
sympatyami związanych z socyalistycznym kan- 
dydatem, względy polityczne i poczucie 
odpowiedzialności narodowej wziąć mu- 
szą górę nad partykularyzmem: każdy uświa- 
domiony wyborca rozumie bowiem, że siła i 
solidarność Koła Polskiego są wa- 
runkiem i podstawą skutecznej 
działalności reprezentacyi pols- 
kiej w Wiedniu — i tylko poseł, uznający 
tę zasadę i wstępujący w skład Koła może być 
istotnie użytecznym pracownikiem i strzedz in- 
teresów tak kraju jak i okręgu, który zastępuje. 
Cóż zdziałać jednak może poseł, który utonie 
w międzynarodowym klubie socyalistycznym ? 

Ten jeden zasadniczy polityczny i naro- 
dowy moment jest sam przez się decydującym 
dla wyniku kampanii wyborczej. Do niego przy- 
łączają się jednak jeszcze momenty osobis- 
tych kwalifikacyi i zasług, które imię 
dra Tadeusza Rutowskiego uczyniły popularnem 
w całym kraju. 

Zaiste, jest to bowiem kandydat w najlepszem 
tego słowa znaczeniu popularny. Wypróbo- 


wany pionier idei demokratycznej. jeden z pierw- 


szych, który rzucił hasło uprzemysłowie- 
nia kraju, wytrawny parlamentarzysta, który 
w Kole Polskiem przez lat 13 był jednym z naj- 
czynniejszych członków, przewodząc "emokraty- 
cznej opozycyi, który jako znakomity znawca 
spraw ekonomicznych i podatkowych, zasiadał 
w rozlicznych komisyach (i był między innymi 
referentem budżetu ministerstwa rolnictwa) dr 
Tadeusz Rutowski dziś jeszcze mimo, że 
szron siwizny przyprószył mu skronie, z iście 
młodzieńczą werwą i z zapałem, jaki daje wiara 


wyżej zaznaczyłem — zupełnie wystarcza, żeby 
inię na krótko wyprowadzić z równowagi. Spo- 
glądałem na nią tęsknie i ona na mnie tak samo 
i było zupełnie jasnem, że dwie chanielowe tyczki 
poznały się i pokochały. 


Jakiś łobuz wlazł jej na odcisk: biedaczka 
krzyknęła z bólu. Poczęstowałem go tak, że był- 
by wypadł z tramwaju, gdyby go inni pasażero- 
wie nie powstrzymali. Słodki miłosny uśmiech był 
nagrodą za mój rycerski czyn. Wreszcie miała 
zamiar wysiąść. Chciała wyskoczyć i byłaby na- 
pewno upadła, gdybym był jej nie powstrzymał. 
Trzymałem ją w ramionach, a ona nie wydzierała 
się wcale. Uczuwała silny ból w nodze i nie mo- 
gła stąpać; naturalnie zawołałem dorożkę, wsa- 
dziłem ją doń i pojechaliśmy w stronę jej domu. 
Z początku siedziała mtlcząc i tylko w jej oczach 
czytałem bezbrzeżną wdzięczność. Naraz krzy- 
knęła i — bums — ruciła mi się na szyję i zaczęła 
tak gorąco i namiętnie całować, iż zacząłem ża- 
łować, że nie zabezpieczyłem się od ognia. Że 
wogóle przeżyłem tę podróż, że nie zostałem za- 
całowany i zgnieciony, będzie dla mnie zawsze 
zasvądką nierozwiązalną, wreszcie znaleźliśmy się 


OE nie smutne melancholijne oczy, a to jak | u jej papy. 


czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia 
pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, jak krem „Odalisek* 
à K 1.20 i mydło macierzankowe Bracha z Tarnowa, à 60 h., 
które usuwają czerwoność skóry i czynią płeć śnieżno - białą 


miękką. -- Jedyny niezawodny środek przeciw 


jest woda „Nina“ à K.1.50, 


Kraków-Podgórze, niedziela 21 września 1918. 
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w ideę i miłość kraju, staje przed wyborcami, 
jako kandydat, który będzie cennym nabytkiem 
dla Koła Polskiego i dzielnie potrafi bronić po-, 
wierzonych mu interesów. Nieprzyzwoite plotki, 
perfidne zarzuty, miotane przeciw niemu przez 
»Naprzód«, nie dosięgną jego czcigodnej osoby, 
1 wywołają wręcz przeciwny skutek jak zamie- 
rzali socyalistyczni agitatorowie: skupia beż róż- 
nic partyjnych wszystkie obywatelskie żywioły: 
około osoby kandydata demokratycznego i zape- 
wnią mu zwycięstwo, na które zasłużył całem. 
swojem nieskazitelnem życiem i owocną pracą. 


Nowy zamach stanu 
w Rosyi. 


(Od naszego korespondenta.) 
Wiedeń, 19. września. 

Drogą na Berlin, a mianowicie za pośredni- 
ctwem znanej gazety wolnomyślnej »Vossische 
Zeitung«e nadchodzi wiadomość o projektowanym 
przez sfery dworskie rosyjskie zamachu stanu. 

Chodzi o doprowadzenie w Rosyi papiero- 
wej konstytucyi poprostu do zera, Car Mikołaj II. 
i jego nieodpowiedzialni deradcy chcieliby wskrze- 
sić ponownie dawny absołutyzm z przed wojny 
w 1904—1905 roku. 

Niedawno prezes ministrów rosyjskich Ko- 
koweew udał się w podróż do Niżnego Nowo- 
grodu celem zwiedzenia tamtejszcgo słynnego 
jarmarku. Na bankiecie, wydanym na jego cześć 
przez tamtejsze kupiectwo, Załaskin, prezes ku- 
pieckiej komisyi jarmarcznej, zapytał się Kokow- 
cewa, kiedy rząd zechce przysiapić do urzeczy- 
wisthienia manifestu październikowego. Dodał, 
że Jud już oddawna pragnie, ażeby przyżeczone 
w manifeście październikowym urzadzenia kon- 
stytucyjne i wolnościowe istotnie weszły w ży- 
cie. 

Prezes ministrów  Kokowcew skorzystał 
z bankietu, ażeby wygłosić dłuższą mowę, 
w której rozwodził się szeroko o korzystnem 
położeniu ekonomicznem i o znaczeniu jarmarku, 
ale na pytanie łaskotliwe i niebezpieczne Załas- 
kina nie odpowiedział ani jednem słowem, Pro- 


— Oto mój wybawca, mój ideał, mój ukocha- 
ny! Ten albo żaden! — Przy tych słowach rzu- 
ciła się na szyję swemu papie. 

Brodaty papa nie raczył nawet na mnie spoj- 
rzeć; ujął mię za rękę i łącząc ją z ręką córki 
rzekł wzruszony. 

— Więc należcie do siebie, moje drogie dzie- 
ci, kochajcie się i bądźcie szczęśliwi. Niech wam 
gwiazda pomyślności nigdy nie zagaśnie! — i od- 
dalił się, a ja, ach, ja nieszczęśliwy wpadłem. Hul- 
da przytuliła się do mnie i wypłakała z radością 
cały potok lez. 

— A toś wpadł — wykrzyknąłem do siebie 
z ironią. — Albo pozwolisz siebie ożenić, albo wy- 
skoczysz z czwartego piętra, trzeciej ewentual- 
ności, niema, — Ale nie miałem dużo czasu na kal- 
kulacyę, gdyż nie zdążyłem jesżcze ochłonąć z 
przerażenia, a Hulda i jej papa obmyślili już toa- 
letę ślubną, podróż poślubną, mieszkanie i urzą- 
dzenie. Nawet, zdaje mi się, że już wspominali a 
ojcu chrzestnym dla przyszłego potomka. 

— Henryku, obawiam się o ciebfe—mówiłemy 
do siebie. Włosy stanęły mi na głowie i trząsłeny 
się jak we febrze. Trzymając w ręku fotografię 
Huldy, którą otrzymałem na pamiątkę, wycałowa+ 


Na składzie: Drog. „Sanitas“, Kraków, ul. Dła- 
ga 18; Drog. Linka, ul. Sławkowska; Rein & 
Ska, Rynek; Drog. Hanaka, ul. Szewska; Apt. 
Redera, ul. Karmelicka; Drog. ul. Karmelickag 
Drogerya Zopoth, ul. Sienna; Droqgerya Reifer 


i Weindiing ulica Grodzka, 


bowano to milczenie Kokowcewa wytłómaczyć 
jego przezornością dyplomatyczną. 

Korespondent »Vossiche Zeitung« dowiedział 
się przecież z doskonale poinformowanego źró- 
dła, że na milczenie pana Kokowcewa wpłynęły 
powody niesłychanie poważne. Te powody wprost 
nakazują mu milczeć o całym manifeście paż- 
dziernikowym io wprowadzeniu tegcż manifestu 
w życie. Gdyby bowiem powiedział był cośkol- 
wiek o manifeście październikowym, choćby na- 
wet słowami bardzo ogólnikowemi i ostrożnemi, 
to mimo to w krótkim czasie rzeczywistość zde- 
maskowałaby go, jako kłamcę. 

Do tej pory w caracie niczego nie zrobiono, 
aby umożliwić przeprowadzenie obiecanych wiel- 
kich reform. Nie dosyć na tem! W kierujących 
sterach dworskich zarysowywują się bardzo wy- 
rażnie dążenia, ażeby zmienić jeszcze raz, i to 
w sposób stanowczy prawa zasadnicze. 

Wprawdzie nie można powiedzieć, by te dą- 
żenia były całkowicie nowe. Już zmarłego Sto- 
łypina car Mikołaj Il. zapytywał, czy nie można- 
by prawa wyborczego do Dumy zmienić w taki 
sposób, iż wybór demokratów socyalnych do 
Dumy stałby się niepodobieństwem. stołypin je- 
dnak stanowczo się sprzeciwił nowemu zama- 
chowi stanu. Hołdował zapatrywaniu, że takich 
środków można używać tylko w ostatecznych 
wypadkach. Skutkiem tego oporu porzucono 
plan nowej zmiany ustaw zasadniczych. 

Ale wnet powrócono do tych planów. Także 
ipan Kokowcew, który jest stanowczym prze- 
ciwnikiem każdego samowolnego i bezprawne- 
go zmieniania istniejących ustaw zasadniczych, 
miał już niejednokrotnie sposobność zaprotesto- 
wania ptzeciwko tego rodzaju planom i pro- 
jektom. 

Ale mimo to te projekty i plany wciąż po- 
jawiały się na powierzchni, jakkolwiek do tej 
pory jeszcze nie przybrały form dotykalnych. 
Ostatniemi miesiącami car osobiście dał Kokow- 
cewowi wyraźnie do poznania, że należałoby u- 
stawy zasadnicze zmienić w taki sposób, aby 
car przy sankcyonowaniu ustaw, uchwalonych 
przez Dumę i przez Radę Państwa, nie potrze- 
bował się przychylać do poglądu większości. 
Przeciwnie, car powinien mieć prawo wyboru 


ny namiętnie przez pannę i wyściskany przez pa- 
ve wybiegłem z tego domu jak szalony. 

Niech włosy me zmienią się w proch, głowa 
w bombe, ciało w torpedę, a ręce i nogi w naboje 
dynamitowe i niech tak uzbrojony zostanę pala- 
czem na lokomotywie, jeśli moja noga powstanie 
kiedy na tej ulicy, gdzie moja ukochana Hulda 
mieszka, 

Ale gdy człowiek raz wpadł, to wydostać się 
nie sposób. Ledwo zdążyłem otworzyć oczy, a 
u mego łóżka ujrzałem Huldę. Stała i płakała z 
radości. Wytłómaczyłem jej, że muszę iść do biu- 
Ta i uciekłem. Wszelkie próby, ażeby się z nią nie 
widzieć były daremne. Jeśli nie byłem u niej, za- 
raz zjawiała się u mnie dwadzieścia razy i robiła 
m isceny zazdrości, groziła, że wyskoczy z okna, 
że mię zamorduje i t. d. Najgorszą jednak okolicz- 
nością było to, że mój przyjaciel Karol, który był 
moim codziennym gościem, stanął po stronie Hul- 
dy. Nazywał mię tyranem, człowiekiem bez ser- 
ca, potworem, przytem pocieszał Huldę, a nawet 
razem z nią płakał. Spotykali się często w mojem 
¡mieszkaniu i czekali na mnie, ażeby obsypać mię 
gradem wyrzutów. 

Pewnego wieczora, wracając do domu, sły- 
szałem już na schodach płacz Huldy i pocieszanie 
jej przez Karola. Otworzyłem drzwi, płakała nie 
patrząc na mnie, on trzymał jej rękę w swei dło- 
mi. Był to rzeczywiście bardzo wzruszający wi- 
dok. Młody chłopak starał się przytem usprawic- 
dłiwić mię w oczach mej narzeczonej. Spojrzałem 
na nich i powziąłem dyabelsik plan. Nadąłem po- 
liczki, oczy wytrzeszczyłem, dyszałem jak łoko- 
moywa i gdy już byłem zupełnie podobny do Ote- 
lla. Wpadłem na nich krzysząc jak indyanin: 


i sankcyonować jako ustawę także poglądy i 
wnioski mniejszości, jakkolwiek te wnioski wię- 
kszość odrzuciła. Pan Kokowcew wprawdzie o- 
świadczył, że uważa taką reformę ustaw zasa- 
dniczych za niemożliwą. Mimo to car ponownie 
mu oświadczył, że powinien się nad tą sprawą 
dobrze zastanowić. Po niejakim czasie ponownie 
zapytał Kokowcewa, czy nie znalazł sposobów 
i środków, ażeby zmienić istniejące ustawy za- 
sadnicze w taki sposób, jak on, car sobie ży- 
czy. Pan Kokowcew ponowił swoje wątpliwości 
i zarzuty. Ale te ostatnie nie zrobiły na carze 
Mikołaju II żadnego wrażenia. 

Korespondent »Vossische Zeitunga twierdzi, 
że car wyraźnie polecił odnośnym władzom 
rozpocząć prace przygotowawcze celem zreda- 
gowania projektu, który zmieniłby ustawy zasa- 
dnicze w taki sposób, w jaki sobie car życzy. 

To całe zajście jest bezwatpienia źródłem 
ustawiczuych pogłosek o bliskim ustąpieniu pa- 
na Kokowcewa. Jako jego następcę wymieniają 
ministra Kriwoszeina, jakkolwiek i on w takich 
stosunkach wcale nie ma specyalnej ochoty 
zostania prezesem ministrów i naczelnikinem 
rządu. 

Pogłoski o życzeniu miarodajnych sfer dwor- 
tkich, ażeby zmienić ustawy zasadnicze w dro- 
dze rozporządzenia, narzuconego z góry, w ko- 
łach politycznych wzbudzają niesłychane zanie- 
pokojenie, Stronnictwa chcą się porozumieć po- 
między sobą, ażeby doprowadzić do unii ścisłej 
wszystkich stronnictw umiarkowanych. Paździer- 
nikowcy jednak dają otwarcie do poznania, że 
taki zamach na ustawy zasadnicze rosyjskie 
wskrzesiłby ponownie prądy radykalne i wznie- 
ciłyby opozycyę. 

Od siebie dodajemy, że tego rodzaju obawy 
są więcej, niż prawdopodobne. Amon. 


Bułgarya po zawarciu pokoju. 


Pokój między Bułgaryą a Turcyą został w piątek 
podpisany. 

Z wyżyny powodzenia wojennego, które zdoby- 
te zostało bohaterską odwagą i wytrwałością i które 
upoiło „Japończyków bałkańskich“ czy „słowiańskich 
Prusaków*, Bułgarya w ciągu kilku krótkich mie- 


A, Nikczemni zdrajcy — krzyczałem — to wy 
smiecie mię oszukiwać? rozdzierać me biedne 
serce? Ha, niegodna kobieto, udajesz miłość do 
mnie, a kochasz tego zdrajcę? Potwory, potwory 
straszne, ja się zemszczę! A ty, nikczemniku. 
śmiesz się mienić moim przyjacielem — zrywam 
z tobą wszelkie stosunki; precz z moich oczu! 

Oboje napadnięci nie mogli ochłonąć z prze- 
rażenia. Potem chcieli się bronić, ale nie mogłem 
im dać przyjść do słowa, gdyż cały plan mój był- 
by przepadł, więc z szybkością pociągu pośpiesz- 
nego zacząłem deklamować: 

. — Jakto, chcecie się jeszcze bronić? Chce- 

cie jeszcze mówić? Może chcecie zaprzeczyć te- 
mu, co widziałem na własne oczy? Milczcie nie- 
godri, zburzyliście szczęście me, zniszczyliście 
najpiękniejsze nadzieje, zabraliście mi spokój. 
Nie będę się mścił, nie, sam los mię pomści. 
Opuszczam was, udaję się na pustynię, gdzie 
będę opłakiwał mój ból, jeśli mię nie zabije. 
„egnajcie, mordercy mego szczęścia! 

— Widziałem jeszcze jak zrozpaczona Hul- 
da upadła na piersi Karola. Karol chciał mię 
powstrzymać, lecz zatrzasnąłem drzwi i jak hu- 
ragan pędziłem po schodach. Wpadłem do do- 
rożki i mknąłem na dworzec kolejowy; wypi- 
lem trzy bomby piwa, wsiadłem do wagonu 
i uciekłem na wieś. Bawiłem tam dwa miesią- 
ce, ale nie mogłem przyjść do siebie. Dopiero 
gdy powróciłem do domu i dowiedziałem się, 
że mój przyjaciel Karol ożenił się z mą droga 
Hulda, spokój powrócił. 

Żaden człowiek nie jest tak wielkim osłem, 
żeby nie mógł znależć większego Od siebie. 


a i | E 
sięcy, zgoła niespodzianie dla siebie ł dla Europy»? D 
spadać, aż znalazła się u skraju przepaści i ZM” ii y 
na została do przyjęcia pokoju, pozbawiającee” |" 
głównych zdobyczy. „rl o 
Niejednokrotnie już wskazywaliśmy na przy | 4 
ny klęski bułgarskiej — były niemi z jednej S$" g] 
niepohamowana duma, pewność siebie i zaborem 
przeceniająca swoje własne siły, z drugiej S% yy 1 
nadmierna wiara w poparcie Rosyi i w je) MESH | 
opiekuńczy. Rosya jednak naprzód nie pozwoliła * |t 
garom zdobyć Konstantynopola, Rosya następt sg] t 
zdołała zapobiec wybuchowi wojny sprzymierze”* „ ' 
oraz pochodowi Turcyi na Adryanopol. Bułgary% gł 
gle ujrzała się osaczona zewsząd wrogami; "l || 
rumuńskie o kilka dni drogi były oddalone 0d % | i 
Turcy zajęli Adryanopol i Kirkkilisse, Serbowie $g 
cy posuwali się naprzód zwycięsko... WSZYS gł 
tych katastrof Bułgarya mogła była uniknąć, El 
z Rumunią zawarła była układ we właściwym mal 
sie, gdyby wykonała warunki pokoju londyús 
by wobec swoich serbskich i greckich sprz” gł 
rzeńńiców okazała więcej umiarkowania. Sympān g | 
podziw, które Bułgarya zdobyła sobie w Eut ży | 
zmniejszyła się przytem na skutek wiadomości 0 pl 
wątpliwych niestety i licznych okrucieństwach „| 
kich się Bułgarzy dopuszczali w zdobytych te% „| 
ryach, a nie można usprawiedliwiać tych faktów fí 
tywem, że i inne wojska, tureckie, serbskie i gte 
w rozjuszeniu swojem plamiły się na równi Ba” | 
rzyńskimi czynami. 5 
Bułgarya otrzymała o dlosu srogą naukę, % tę | 
rej korzystać winny także inne narody. y | 
* * + 1 
Zestawienie strat i zysków bułgarskich P% | 
stawia się mniej więcej jak następuje: „| 
Straty: około 100.000 ludzi młodych i zdoliż. | 
do pracy, zabitych lub okaleczonych podczas W" | 
Około miliarda franków kosztów wojennych: g | 
Macedonia, o której zdobycie rozpoczęła W gl 
Bułgarya, stracona dla dwóch nieprzyjaciół, SE) 
Grecyi. > 
Utrata większej części Tracyi, zdobytej Kos% 
takich ofiar na Turcyi. a | 
Utrata 7,500 kilometrów kw. kraju bułgarskie | 
na rzecz Rumunii. dł | 
Wreszcie, zamiast jednego nieprzyjacieła, 4 | 
garya ma teraz czterech, którzy ją ze wszyś” | 
stron otaczają: Rumunię, Serbię, Grecyę i Turcy, | 
Tyle straty. Zysk zaś jest jeden i skromny: | 
większenie terytoryum o 15.000 klm. kw., z któ 2 
jeżeli się odliczy ustępstwo na rzecz Rumunii | 
stanie 7,500 klm. kw. z ih 
Rozważając przyszłość Bułgaryi Sofijski otf | 
pondent „Frankfurter Zeitung* pisze: "a 
„Kraj z powodu kosztownych wojen jest rt | 
nie zubożały. Nie chcę twierdzić, aby Bułgary?, | 
iniała bogactw naturalnych, przeciwnie, ziemia Í | 
| 


k 


Padł 


urodzajna, ludność ma dobre właściwości i praco% 
będzie wytrwałe dalej, ale Bułgaryi brak środź | 
pieniężnych. Nie zapominajmy, że Bułgarya jako P” | 
stwo liczy zaledwie lat 35. y 
Dlatego Bułgarya zostanie zmuszona szukać | 
mocy u mocarstw, chociaż do mocarstw pali | 
bałkańskie dziś z natury rzeczy wielkiego zal: el 
mieć nie mogą. Każde z nich starać się będzie poł 
aby stanąć na własnych nogach, tego jednakże W 
garya uczynić nie może. Rosya i Austrya są W pie 5 | 
szym rzędzie mocarstwami, do których Bułś © | 
prawdopodobnie się zwróci. Chwilowo Bułgarzy „| 
burzeni są na Rosyę i w pismach zaznacza się * 
nawiść ku Rosyi. w 
Oficerowie bułgarscy np. postanowili nie PO po 
giwać się nigdy językiem rosyjskim i nic nie Kg 
wać z Rosyi. Pewien pułkownik bułgarski powie "a 
korespondentowi niemieckiemu: „Niechaj o nas gl 
wią, żeśmy Hunnami, Tatarami lub Mongołami, a 
ko niech nie powiadają, żeśmy Słowianie. UW 2 
za hańbę być Słowianinem!... Te znamienne sło%_,, | 
powiada korespondent — odzwierciedlają mniej” y 
nie całcgo narodu bułgarskiego. Zdaniem jego Mn 
bułgarski do Rosyi zaufania mieć już nie będzie nę | 
Drugiem państwem, do którego Bułgarya $) 
się zbliżyć, to Austrya. Prób w tym kierunku Ze “pš 
ny Bułgaryi w ostatnich 3-ech miesiącach nie Drip 
tylko, że tem, czego Bułgaryi potrzeba, jest pien di 


tymczasem Austrya nie będzie w możności pienię” A 


Wiedeński Bank Związkowy. FILIA W KRAKOWIE (Rynek gł. 44 Linia A-B) 


Kabitał akcyjny 130 milionów Koron 
Fundusze rezerwowe 41 milionów K. 
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kapturki, 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat $, 
kapelusze, pończochy, skarpetki, 
i całe wyprawki dla niemowląt poleca w wielkim wyborzę Rag 


Franciszek Martin, Rynek główny O 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i na 


| KSIĄZECZKI WKŁADKOWE 


Załatwia wszelkie tranzakcye bankowe. Wypłaca większe kwoty bez poprzedn. wypowiedzesć 


Garderoby 
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bieliznę, trykobo 
Kraków, * 
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Bugaryi dostarczyć. Oprócz tego, nikt nie wie, jaką 
litykę Austrya zamierza prowadzić, bo tego pra- 
pnie politycy wiedeńscy sami dokładnie nie 

zą', 


«| e świata politycznego. 


Mesi I dyeneya min. Zaleskiego. Min. skarbu Za- 
yl Poshi był wczoraj u cesarza w schónbrunnie na 
38 uchaniu, aby podziękować za nadanie mu 

ajj porucznika i zarazem zdać sprawę ze 
1 dzinę 2 resortu. Audyencya trwała przeszło go- 


| prz Cesarz Withelm w Austryl. Cesarz Wilhelm 
do Ybędzie 28 b. m. do Konopiszt na połowąnie 
| wia Toy księcia następcy tronu, a 25 b. m. od- 
edzi cesarza Franciszka w Schónbrunnie. 
skiej Albanii. W dyplomatycznych kołach wło- 
wi panuje przekonauie, że Essad basza pra- 
1e obalić [zmaela Kemala, aby samemu sta- 
ną czele rządu prowizorycznego. 
„| zno a północnej granicy Albanii stoczyły się 
"| ag vu krwawe utarczki między Albańczykami 
„„ bskimi żołnierzami. Koła rządowe oświad- 
Radi że jeżeli mocarstwa nie zaprowadzą _po- 
dz; tu, Serbia będzie musiała wdrożyć samo- 
»| elna akcyę. 
| py, Ead turecko-bułgarski. Protokół turecko- 
Bi karski przyznaje mahometanom, dostającym 


„| x, | ag panowanie bułgarskie, cztery lata cza- 


Sty 0 wyboru, czy chcą zatrzymać obywatel- 
ny 0 tureckie, czy teź przyjać bułgarskie. W in- 
 zigh kwestyach również przyszło już do poro- 
Mienia. Po ratyfikacyi traktatu kornisya turec- 
mi ułgarska ustali ostatecznie nową granicę 
ży lurcyą a Bułgaryą. 

o Ponia i Chiny. Zadania japońskie i wymu- 
(rms zadośćuczynienie tym żądaniom ze strony 
| gni» wywołały w armii chińskiej nadzwyczajne 
| g,zenie przeciw Japonii. Wyżsi oficerowie, 
nia nicy Juanszikaja, walczą z tym nastrojem 
Bo trudem tylko udaje się im powstrzymać Toz- 
M Tyczoną armię od niestosownych ekscesów. 


spo vOWość, jaką ujawniło w ostatnich czasach 
im €czeństwo japońskie, zburzyła zupełnie diu- 
hooi pracę emisaryuszów japońskich, zdąźa- 
ia ch do wytworzenia w Chinach podsiawy do 

"Pońsko-chińskiego sojuszu. 
| i Ewo Lucya w Chinach. Rewolucyoniści zajęli 
| 4, Sto Czansza. Natomiast oddział rewolucyoni- 
| jen > który odstąpił do Syczuan pod komendą 
| r. lała Siunkoju został pobity przez wojska 
skt Owe koło Cziuńcina. Japońskie władze woj- 
SHE otrzymały z Mukdenu doniesienia. że 
tig tamtejszego garnizonu Chińskiego dają 
m Zauważyć objawy niezadowolenia, spowodo- 
le krakiem pieniędzy i niewypłaceniem żołdu. 


BR 2 w ° 
| <€ różnych stron. 
| w Cholera. Z Belgradu donoszą, że według urzędo- 
w © sprawozdania od wybuchu epidemii aż do 16 
og nia w całej Serbii zachorowało na cholerę 1035 
b, z tych 380 już wyzdrowiało, 194 umarło. 
by (onzres międzynarodwy ochrony robotników, od- 
kopzajac7 się w Bernie szwajcarskim, postanowił dla 
1. t bez różnicy wieku i dla młodocianych aż do 
0 roku życia w zasadzie ustanowić 10-godzinny 
KAS pracy. Praca nocna dla młodocianych niżej 14 
mj 0a być bez wyjątku zakazana, dla młodcianych 
14 do 16 lat w zasadzie zakazaną. 
Aa Zgon biskupa żmudzkiego. Zmarł w Berlinie bi- 
| Big żmudzki, ks. Kacper Cyrtowt. Skon nastąpił po 
ki danej operacyi wyjęcia kamieni żółciowych. Zwło” 
Zn narlego biskupa sprowadzone będą do Kowna. 
ży Y biskup był synem włościanina żmudzkiego, 
sky lat 62, biskupstwo żmudzkie zajął po Śmierci bi- 
Da Paliulona w r. 1908. 
Upadek z II piętra. Pisma warszawskie donoszą: 


` 


Na „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" 


P. Bolesław Schóen, wydawca dwutygodnika „Wieś 
i dwór“, uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. Po kilku- 
tygodniowej chorobie, wyszędłszy na balkon drugie- 
go piętra domu, w którym miesżka przy ulicy Mar- 
szałkowskiej, straciwszy przytomność, przechylił się 
tak niesżczęśliwie, że wypadł na asfalt podwórza. W 
groźnym stanie odwieziono go do szpitala. 

Lotnik z Miilhuzy. Alzatczyk Wiktor Stoeifler, 
o którego Śmiałym locie donieśliśmy wczoraj, nie 
mógł odlecieć do Hamburga wskutek niepomyślnych 
wiadomości o stanie powietrza na linii lotu. 

Sprawa perłowego naszyjnika. Wczoraj rozpo- 
częła się przed londyńskim sądem policyjnym odro- 
czona zeszłego tygodnia rozprawa przeciw Gutwir- 


thowi. Publiczność, która tłumnie przybyła na toz- ; 


prawę, miała swoją senzacyę, gdyż sędzia pokazał 
zebranym wszystkie perły, znalezione nrzeń "*" 
dniami, które jubiler Mayer rozpoznał jako swoją 
własność. Oświadczył on, że z naszyjnika brakują je- 
szcze dwie perły, dałej zamek naszyjnika, wysadza- 
ny bryłantami, tudzież trzy osobne perły, które ra- 
zem z naszyjnikami były wysłane z Paryża do Lon- 
dynu. 

7.500 funtów szterlingów znaleźnego otrzyma od 
Tow. ubezpieczeń Lloydu ubogi robotnik fabryki for- 
tepianów Horn, który znalazł 58 pereł ze skradzio- 
nego naszyjnika. 

Palacze opium w armil francuskiej. Za kilka dni 
rozpocznie się w Tulonie proces przeciw damie z 
półświatka Annie Bouguel, która w swem eleganc- 
kiem mieszkaniu utrzymywała tajną palarnię opium. 
W procesie staną jako świadkowie oficerzy mary- 
narki w liczbie 14-tu, którzy należeli do tajnego klubu 
pałaczy opium. Zostali oni już dyscyplinarnie ukarani. 

Newa ofiara Kinematografu. Z Koloszwaru na 
Węgrzech doniesiono, że podczas zdjęcia na rzece 
Samos obrazu kinematograficznego, który miał przed- 
stawiać wypadek z łodzią, aktorzy dostali się do koła 
młyna w pobliżu się znajdującego. Przypatrywało się 
temu tysiące osób, z których jednak nikt nie pospie- 
szył na ratunek tonącym w przekonaniu, że wypa- 
dek należy do programu zdjęć. Operator jednak spo- 
strzegł, że udany wypadek stał faktem i pospieszył 
z pomocą tonącym, których uratowano. jedna tylko 
aktorka Imre poniosła śmierć. P. Imre liczyła 18 lat, 
była utalentowaną aktorką i cieszyła się powszechną 
sympatyą. Pływała dobrze, a prawdopodobnie stra- 
ciła przytomność z powodu zdenerwowania. Policya 
budapeszteńska pociągnęła do odpowiedziałności dy- 
rektora teatru, którego aktorzy zostali wynajęci do 
obrazu kinematograficznego w Koloszwarze. 

Bankructwo ogłosiła firma tkacka Beer i Rosen- 
berg w Budapeszcie. Pasywa wynoszą milion koron. 
Oprócz instytucyi finansowych budapeszteńskich, pos 
Szkodowane są także firmy wiedeńskie i zagraniczne. 

Śpiewający Djakon. O obyczajach rosyjskich da- 
je niezłe Świadectwo zajście, jakie miało w tych 
dniach miejsce w teatrze petersburskim. 

Do teatru przyszedł ze swoim znajomym djakon 
K., obaj (naturalnie) w stanie trochę... niewyraźnym. 
Grano operę.„Pikowa Dama“. Djakona śpiew zgoła 
niezadowolił, więc mówi do swego sąsiada: 

— Coś nie... tegol 

— Daj spokój — mówi towarzysz — nie można 
o tem wyrokować, bo ty i tak nie śpiewasz! 

— Ja nie śpiewam! — woła oburzony djakon =e 
to oburzające! Słuchaj! 

I djakon zaśpiewał — publiczność zapomniała o 
scenie — kontrolorzy się zaniepokoiłi — a djakon sie- 
dząc wsparty w fotelu nucił mocnym basem mełodye 
— poczet go wyprowadziła policya — ale on dalej 
śpiewał „Pikową Damę...* na korytarzu, na ulicy i na 
inspekcyi policyjnej... 


Nowa „moda“ Amerykanek. 


Młode damy z drugiej strony „wielkiej wody“ 
muszą zawsze mieć coś oryginalnego. Może to być 
tresowany wąż, który noszą na Śnieżno-białej szyi 
zamiast sznur apereł, może to być garnitur i naszyj- 
nik z kości ludzkich, może być w końcu niedźwiadek 


Biomalz 


jest najprzedniejszy, najsmakowitszy i przytem tani spożywczy i wzmacniający 
środek dla wszystkich, którzy wzmocnienia i orzeźwienia potrzebują. W Niem- 
czech najbardziej ulubiony i rozszerzony z wszystkich środków wzmacniających. 
Puszka K. 1.30 i 2.50 do nabycia w aptekach i drogueryach. 
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lub małpa, którą się ze sobą po mieście prowadzi za- 
miast psów — wszystko jedno — zawsze coś musi 
być oryginalnego i niezwykłego, a nasze damy krę- 
cą z grymasem noskami, żarzucając im zbytni kon- 
serwatyzm i brak spółczesności. 

Dzisiaj wymyśliły księżniczki dolarów dalszą no- 
wość, która wkrótce zapewne przyjmie się w całej 
Europie, uzyskując powszechne prawo obywatel- 
stwa. 


Nowy ten pomysł nazywa się „pedometrem*, a 
młode „wynalązczynie* trzymały go w tak Ścisłej 
tajemnicy, że istnienie jego odkrył prosty przypadek. 

Na przyjęciu u znanej milionerki mrs. Fish w 
Nemport, wśród całego grona obu płci Astorów, Van- 
derbiltów, Morganów i t. d. była także żona rosyj- 
skiego ambasadora w Washingtonie Bakmaticwa, 
której uwagę zwrócił fakt, iż po każdym tańcu mło- 
de panny opuszczały zawsze na chwilę w towarzy= 
stwie swych danserów główną salę i po chwili wra. 
cały do niej z rozweselonemi minami i zadowoleniem 
wcale nie ukrywanem, po to tylko, aby z większym 
jeszcze zapałem rzucić się w wir tańca. 

Okazało się, że każda z panien obecnych posiada 
na nodze pedometr, oraz że panowie ufundowali dla 
damy, która wykaże pedometrem, że najwięcej tań- 
czyła, kosztowny prezent. 

W rekordzie wzięła nagrodę — przy późniejszem 
obliczaniu — córka jednego z królów stalowych, któ- 
ra w ciągu zabawy przebyła w tańcu przestrzeń, wy- 
noszącą około 100 kiłometrów. 
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niemieckiej księżniczki. 

Jedyna w swoim rodzaju tragedya rodzinna, 
o której donieśliśmy obszernie we wczorajszych 
telegramach, miała następujący przebieg: 

Zamieszkały w Heidelbergu książę Wilhelm 
Sachsen- Weimar-Fisenach, żonaty z księżną Ger- 
tą z domu księżniczką Isenberg-Bidingen, miał 
20-letnią córkę, księżniczkę Zofię, pannę cudnej 
urody. Księżniczka Zofia od dłuższego czasu 
znała się z berlińskim bankierem Hansem baro“ 
nem Bleichróderem, młodzieńcem wyż 
kształconym, bogatym i przystojnym. Młodzi lu- 
dzie zapałali ku sobie głęboką miłością i posta- 
nowili się pobrać. Zaręczyny odbyły się pota- 
jemnie. ; 

Rodzice panny młodej może ostatecznie zgo- 
dziliby się na związek małżeński swej jedynej: 
córki z bankierem-milionerem, gdyby nie zale- 
żność finansowa księcia Wilhelma od panujące= 
go wielkiego księcia sasko-weimarskiego, który. 
jest głową całej rodziny. Książę Wilhelm nie po- 
siada wielkiego majątku i pobiera apanaże ze 
szkatuły panującego księcia, który stanowczo za- 
łożył veto przeciw zamierzonemu »mezaliansowi« 
księżniczki Zofii z bankierem Bleichróderem. — 
Sprawy zaszły już tak daleko, że wielki książę 
zagroził księżniczce Zofii odebraniem tytułu ksią- 
żęcego i wszelkich prerogatyw książęcych na 
wypadek, gdyby bez zezwolenia głowy domu 
wyszła za Bleichródera. Rodzice księżniczki Zo- 
fii, postawieni przed alternatywą odebrania apa- 
naży, również stanowczo sprzeciwili się zamie- 
rzonemu związkowi małżeńskiemu swej córki. 

Księżniczka Zofia, widząc nieubłagany opór 
zarówno swoich rodziców, jak i wielkiego księ- 
cia, głowy rodziny, postanowiła kres położyć 
swemu życiu i wczoraj rano zamiar swój wyko: 
nała. Celny wystrzał z rewolweru, skierowany 
w czoło, był niezawodny. i 

Wiadomość o samobójstwie księżniczki wy. 
wołała kolosalne wrażenie w całych Niemczech, 
Jestto wogóle pirewszy wypadek, że księżniczka 
z domu panującego kończy śmiercią samobójczą 
z powodu nieszczęśliwej miłości. 

Dzienniki niemieckie donoszą, że w domu 
księżniczki Zofii przychodziło w ostatnich cza- 
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sach często do przykrych scen między nią a ro- | 


dzieami. — Mimo to księżniczka aż do ostatniej 
chwili miała nadzieję, że przeżwycięży opór To- 
dziny, zwłaszcza, że znany poeta niemiecki Ry- 
szard Voss, zaprzyjaźniony z rodzicami księżni- 
czki, gorąco zajał się losem nieszczęśliwej księ- 
żniczki i pośredniczył między nią a rodzicami. 
Hans Błeichróder otrzymał wiadomość o 
smierci księżniczki w Heringsdorfie, gdzie bawił 
u wód. — Liczy lat 24 i jest współwłaściciełem 
znanej, światowej firmy bankierskiej w Berlinie. 
„Jest on wnukiem założyciela firmy, Gersona 
Bleichródera, przyjaciela i doradcy finansowego 
Bismarka. Stary Bleichróder był swego czasu 
najbogatszym człowiekiem w Berlinie. Po jego 
śmierci majątek jego przeszedł na kiłku synów. 
Rodzina bBleichróderów jest wyznania mojżeszo- 
wego i to był jeden z głównych powodów oporu 
wielkiego księcia. Hans Bleichróder stydyował 
w Heidelbergu i tam poznał księżniczkę Zofię. 


Nauka a małżeństwo. 


Dyrektor kursów uniwersyteckich dla kobiet 
Hollyoke College w Ameryce, rozpisał ankietę: 

»Do jakiego stopnia szczęścia życiowego do- 
prowadziła nauka wychowanie uczelni, istnieją- 
cej lat przeszło 60, a więc rozporządzającej po- 
ważnym materyałem liczb i faktów ?a« 

Oczywiście nie wszystkie laureatki »Mount 
Hollyoke College« pospieszyły na wezwanie. Ale 
te, które zdecydowały się na »spowiedź staty- 
stycznac, wyznały w języku liczb: 

»Nie, wyższa nauka nie dała nam. upojeń 
życiac. 

Im liczniejszy był napływ studentek, tem 
większy procent zapisywał rubrykę »niezamęż- 
nyche, czyli — mówiąc niegrzecznie — starych 
panien. W r. 1842 na 100 laureatek 85 wyszło 
za mąż, w dziesięcioleciu. po r. 1900 tylko — 24. 
A ta proporcya na niekorzyść wpływu nauki na 
szezęście rodzinne skakała tak uderzająco, iż 
każde dziesięciolecie powiększało procent nieza- 
mężnych kobiet prawie o 20 od stu. 

Tak mówią liczby, a co powiedziałyby 
serca zawiedzionych * 

— Nauki szukałyśmy dla zadowolenia tych 
tęsknot umysłu ludzkiego, które są impulsem 
kultury. Trudnoż uważać naukę za swata, reko- 
inendującego dobre partye. A poza zadowole- 
niem umysłu znajdowałyśmy środek do istnie- 
nia, środek niezależny od kombinacyi majątko- 
wych w małżeństwie. 

— No tak, to wszystko bardzo podniosłe 
i praktyczne, ale czyście znalazły panie szczę ś- 
cie w jego zwykłej, współczesnej, bynajmniej 
nie przeczącej kulturze koncepcyi? 

Tu »stare panny uczonec spuściły oczy iza- 
milkły. Istotnie procent celibataryuszek przęcho- 
dzi normy średnie. Albo te panie unikały niż- 
szych umysłowo towarzyszów życia, albo ci o- 
statni obawiali się zbyt jaskrawego »błękitu« 
pończoszek. Dość, że rodzaj ludzki stracił tam, 
gdzie „zyskała „„naukac. 


M i m 
e te e e 
Największa kobieta nauki. 
Z okazyi rocznego zebrania „British asso- 
ciation for advancement of science“ 
(najwyż. instytucya naukowa, założona w r. 15831, 
dla popierania rozwoju nauk przyrodniczych i dla u- 
łatwienia stosunków między uczonymi, która co roku 
odbywa swe roczne zebranie w innem mieście) w 
Birmingham tego roku obecną była także p. Curie- 
Skłodowska, której uniwersytet w Birmangham przy- 
znał dyplom doktorski honoris causa. Nigdy dotąd 
żaden uniwersytet angielski nie udzielał takiej godno- 
ści honorwej żadnej kobiecie. Znakomity fizyk, p. O- 
liver Lodge, wręczył jej przy hucznych oklaskach 
całego zebrania dyplom, który p. Curie przyjęła ze 
spokojem, cechującym tę dystyngowaną postać. 
Przedstawiając zaś znakomitą naszą rodaczkę wice- 
kancierzowi, powiedział p. Lodge, „że pani Curie- 
Skłodowska jest największą kobietą nauki wszyst- 
kich czasów“ — poczem w długim wywodzie opi- 
sał jej naukową karyerę. Pobudzona żądzą wiedzy, 
przybyła do Paryża i gdy Becquerel odkrył sponta-. 
niczną działalność radium, od roku 1896 zaczęła ba- 
dać tę działalność na minerałach wszelkiego rodzaju 
'z niesłychaną cierpliwością i zręcznością. Przerobiłą 
całą tonnę uranium i oddzieliła z niej nowy pierwia- 
stek, który nazwała Polonium na cześć swej ojczy- 
zny. W dalszym ciągu umieiętnej analizy odkryła 
jeszcze trwalszą substancyę nazwaną radium, która 
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posiada zadziwiającą energię w nowej formie i przed- | kończenia tak muru, jak i kolektora. 
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pachem. — Pudełko 


pasta bardzo aromatyczna bez mydła, silnie mię- 


- WAW E LI N towa zastępuje wszystkie pasty zagraniczne. Tuba 
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astylki do rozpuszczania we wodzie tworzą zna- 
omitą desynfekcyjną i wzmacniającą dziąsła płu= 
kankę bardzo miłą w użyciu. — Flakon 1 


proszek — wybornie czyści zęby, £ r 


óżanym za- 
szklane 1 Korona. Poza 


wagi. Przy pomocy męża swego odkryła wiele szcze- 
gólnych własności tego pierwiastka, które wywołały 
przewrót w naszych pojęciach o energii, budowie ma- 
teryi, a ponadto znalazły zastosowanie lecznicze. 

Na zakończenie wśród powszechnego zaintere- 
sowania wszystkich uczestników kongresu wygłosi- 
ła p. Curie-Skłodwska odczyt o radzie i jego zasto- 
sowaniu w przyszłości, o czem już donieśliśniy po- 
krótce. Między innemi zaznaczyła p. Curie-Skłodow- 
ska: „Jestem szczęśliwa, że tu w Anglii miałam spo- 
sobność spotkania tak genialnego uczonego jak prof. 
Rutherford, który prace me nad radem w tak wzoro- 
wy sposób udoskonala i zakreśla im wyższe cele. 
Mniemam, że wogóle bardzo mało jeszcze, jak dotąd 
wiemy o sile działania tego ciała. Niektóre terapeu- 
tyczne próby dały zupełnie nieoczekiwane rezultaty. 
Zastosowanie jednak radu w życiu praktycznem, a w 
szczególności w przemyśle jest jeszcze bardzo małe. 
Powodem tego są może ogromne koszta jego produk- 
cyi. Rzeczą uczonych byłoby obecnie postarać się o 
wyszukanie nowych złożysk rud radowych, aby me- 
tal ten, wydobyty w większych ilościach, skuteczniej 
służyć mógł w przyszłości ludzkości“. 

Jak donosi „Daily Chronicie*, miała też pani Cu- 


rie-Skłodowska w rozmowie z Rutherfordem wyjawić | 


mu, że odkryła ciało nowe, przewyższające pod 
względem radioaktywności sam rad. Bliższych szcze- 
zgółów tego odkrycia brak dotąd, pani Skłodowska 
bowiem z łatwo zrozumiałych względów utrzymuje 
je na razie w tajemnicy. 


Budowie wodne 
w W. Krakowie. 


Kraków, 20 września. 


W dniu 16 b. m. zjechał do Krakowa kierownik 
Dyrekcyi budowy dróg wodnych r. dw. Herbst, ce- 
lem zwiedzenia stanu robót około kanalizacyi Wisły i 
około kanału spławnego naprzestrzeni Zator—Sambo- 
rek. W zwiedzeniu kanalizacyi Wisły wziął udział 
także prez. Dr Leo, a przy zwiedzaniu robót około 
kanału spławnego był obecny pos. Haller. Zwie- 
dzanie kanalizacyi Wisły rozpoczęto od Wawelu. Na 
przestrzeni między Wawelem, a Skałką rozpoczęło 
przedsiębiorstwo Better i Ska roboty około budowy 
kolektora lewobrzeżnego, który będzie się ciągnął od 
ujścia starego koryta Rudawy, aż do ul. Piękarskiej, to 
jest do miejsca, gdzie się zaczyna los I kanalizacyi 
Wisły. Roboty te zostały dopiero niedawno rozpoczę- 

"te i ucierpiały wiele wskutek powtarzających się 
wyższych stanów wody na Wiśle. Wobec obecnej 
pięknej pogody można się jednak spodziewać, że ro- 
boty w szybkiem tempie będą postępowały, zwłasz- 
cza, że wspomniane przedsiębiorstwo jest do tej pra- 
cy dobrze przygotowane. 

Następnie zwiedzono los I i II kanalizacyi Wisły, 
t. j. roboty po lewym, względnie prawym brzegu mo- 
słu, aż do stacyi Grzegórzki, względnie poniżej mo- 
stu koiei żelaznej po stronie podgórskiej. Roboty na 


R. tej całej przestrzeni znajdują się — z wyjątkiem nieli- 
i 


cznych objektów — na ukończeniu. I dolne i górne 
mury bulwarowe są już prawie w całości gotowe, a 
uzupełnia się je jeszcze tylko osadzaniem niektórych 
ciosów, jako to: ciosów koronacyjnych na murze gór- 
nym, a schodków i t. p. szczegółów przy murze dol- 
nym. 

Mur dolny wykazuje jedynie w pobliżu plant pod- 
górskich krótką lukę, gdzie nieustanne wysokie sta- 
ny wody na Wiśle przeszkodziły wyprowadzeniu z 
fundamentu. Mur górny zaś wykazuje na tym samym 
brzegu również krótką przerwę tuż powyżej mostu 

wego (mostu podgórskiego), gdzie wskutek do 
niedawna stojącego budynku policyi, dopiero teraz 
można było przystąpić do wykończenia tegoż muru. 

Przy tak zwanym „czwartym“, bo dopiero budo- 
wać Się mającym moście przez Wisłę w przedłużeniu 
ul. Krakowskiej, zbudowane już zostały fundamenty 
pod przyczółki, a górne mury bulwarowe, przytyka- 
jące do przyszłego mostu, zostały już wykonane na 
taką wysokość, jak tego będą wymagały rampy do- 
jazdowe do przyszłego mostu. Ponieważ zaś na razie 
pozostaną poziomy dróg nadbrzeżnych i sąsiednich 
ulic na obecnej wysokości, będą wspomniane mury aż 
do czasu budowy mostu wysterczały ponad poziom 
ulicy. 

Po Stronie krakowskiej wykazuje i mur nad- 
brzeżny i kolektor jeszcze krótką lukę -przy stacyi 
Grzegórzki, gdzie wskutek opóźnienia się budowy je- 
dnego bardzo ważnego objektu, t. į, przelewu burzo- 

wego, dopiero teraz było można przystąpić do wy- 
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stawia niezbadane dotąd możliwości, nadzwyczajnej | 


WYRÓB APTEKI 


TADEUSZA OŚWIECIMSKIEGO 
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Zresztą są kolektory po obydwu brzegach jó y 
rzeki zupełnie gotowe, a tylko przy wylocie P - Ki 
brzeżnego kolektora do Wisły w Dąbiu, gdzie Wp 
wody nieustannie tego roku robotom przeszki | 
trwa jeszcze pełna czynność budowlana. RÓWI ug 
gulacya brzegów Wisły na przestrzeni poniżel 
kolejowego, aż do wylotów obu kolektorów do 
w Dąbiu, została już rozpoczętą. 

Budowa murów ochronnych, od klasztoru m 
rzynieckiego, doszła już do mostu zwierzynieckić | 
małemi przerwami na „wrota powodziowe» które , | 
razie wielkiej wody będą zamykane, aby m 
nie dostała się w obszar miasta. Na Pangi 
brzegu Wisły są na ukończeniu wały ochron aiii 
wapiennika Schónberga aż do realności hr. Los A 

Tak więc zbliża się ku końcowi wielkie Mi i 
chrony W. Krakowa przed powodzią. Sprawa "i | 
dzenia ochronynch budowli na przestrzeni 0 rg | 
zwierzynieckiego do Wawelu, wiąże się z zam i 
nem urządzeniem amfiteatru pod Wawelem. 
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Co słychać w mieścić! 
Kraków, 20 wrześl! zl 


Konferencya o teatrze. Zapowiedziana „i 
środę, dnia 1. października godz. wpół dO gi 
wieczorem w sali Starego Teatru konfer” 
p. Adama Grzymały-viedleckiego 0i 
atrze współczesnym obudziła powszechne tych, | 
teresowanie w sterach kulturalnych i arty$ gab | 
nych Krakowa. Przyczynia się do tego "gel 
przedmiot, tak dziś aktualny, wobec zmiany 5% 
rekcyi krakowskiej, wobec reform, jakie Aa 
prowadzi dyr. Solski w warszawskich RoxM. 
ściach i wobec powstania Teatru Polskiego W 
Teatru Miniatur w Warszawie. Niemniej ? 
mem jest, że prelekcyą ta pożegna się z 
wem wybitny znawca teatru, dramaturg I 
komity krytyk, którego indywidualność zaii 
wała się już trwale na tle dziejów naszej $$ 
a który obecnie pospiesza oddać swą wieć 
doświadczenie na usługi teatru warszawsk! 
zaangażowany na dramaturga i kierownik8 
pertuaru w Rozmaitościach. |». Adam Grzym 4 | 
Siedlecki, przybywszy w roku 1897 z Warsz“ 
na Uniwersytet Jagielloński, po ukończeniu „4 
dyów, poza podróżami naukowemi do Wł gó 
Francyi, przebywał cały czas w Krakowie Voi 
dziennikarz, zasiłając swem świetnem pióre? wyg. 
sma miejscowe, prowadził przez jakiś czas “y 
ludowy, wreszcie objął na lat pięć ważne * wal 
powiedzialne stanowisko dramaturga krako% 
skiego teatru miejskiego, zapisując się W | | 
rozwoju umiejętnem układem i literacką +, 
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Bilety na konferencyę o teatrze w cenie > 
5 kor. (rząd 1—3), 3 kor. (rząd 4—9), 2 kor. (oj 


ul. św. Tomasza l. 22. e. 

Z Izby rękodzielniczej komunikują nam, ŻE © 4 
gdaj odbyło się na Kotłowem konstytuujące posie” dł 
nie nowo wybranego Komitetu budowy Domu 1203 
kodzielniczej. Przeprowadzono wybór prezydyuww j 
skład którego weszli pp.: R. m. J. Wolny, jako Pri i 
wodniczący, R. m. St. Iglicki i K. Markus 
zastępcy przewodniczącego, J. W er n er, jako SÉ r j 
nik i inżynier P. Król, jako sekretarz. Uchwalój 
nadto kooptować w razie potrzeby jeszcze W *ję 
członków Komitetu. Nowo wybrany Komitet moyi | 
zająć natychmiastową realizacyą budowy Domu 40: | 

Sprawy miejskie. Sekcya ekonomiczna na Śro gl | 
wem posiedzeniu zgodziła się na projekt pracć Nye 


gruntów Bernarda Scherera, położonych w ide 
Wsi za ulicą Karmelicką i za parkiem Krakow 6. 


Pod parcelacyę przypadnie około 7000 s? gru 
czego około 2000 s? pójdzie na ulice i place, & “iio 
5000 s? na parcele budowlane. Projekt parcelaCy ng 
party na noweli do ustawy budowniczej dla ilca > 
Krakowa, uwzględnia dostatecznie interesy pub ej 
i będzie przedłożony do zatwierdzenia Radzie nil qe s 
skiej. Następnie zatwierdziła sekcya projekt IT" ig 
gułacyinej dla zachodniego narożnika Rynku głów age 


i ul. św. Jana przed domem, w którym się mieści mw 
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LICZBA: 22.. 4. 


2 „NOWINY, 


Ś del Wołkowskiego. Dom ten ma być zburzony, a na | nasty kurs ceglarski dla wykształcenia dozorców, kie- 


lego miejsce zbudowany nowy. Przez nową linię re- 
£ulacyjną ulica św. Jana zostanie w tem miejscu nieco 
Tozszerzona. W końcu uchwaliła sekcya zapropono- 
© Wać Radzie miasta powiększenie liczby członków są- 
„Es konkursowego na projekt regulacyi wylotu ulicy 
olskiej, błoń miejskich itd. o dwóch członków, mia- 
| + BOWicie o delegata Koła architektów i o drugiego de- 
"U gata magistratu. Delegatem magistratu będzie fizyk 
» Miejski, 
" Obchód ku czci ks. Hieronima Kaysiewicza. Ku 
4 iczczeniu setnej rocznicy urodzin ks. Hieronima Kay- 
„ćwiczą i ks. Piotra Semenenki, założycieli polskiego 
„Sromadzenia XX. Zmartwychwstańców, odbędzie się 
„la 7 października b. r. uroczystość jubileuszowa w 
_ ATakowie. 
Program obchodu, przygotowany przez komitet, 
Est następujący: 
4 tym: nią 7 października rano o g. 10 Msza święta pon- 
k alna, celebrowana przez ks. biskupa Sapiehę w 
i OŚcieje Najśw. P. M. z kazaniem ks. Pelczara. Po po- 
dniu; Akademia w sali Tow. Wzaj. Ubezpieczeń, ul. 
 |ASztową 1. 8, z programem: 1) Kantata do słów K. 
ję ubeckiego na sola i chóry męskie z towarzyszeniem 
€stry, skomponowana na uroczystość przez prof. 
kai Wierzyńskiego; 2) Mowa St. hr. Tarnowskiego o 
na" Kaysiewiczu ze stanowiska historycznego, ka- 
_  icko-narodowego; 3) Referat o filozofii księdza Pio- 
` 5) p ewenenki — ks. prof. rektor Gabryl; 4) Orkiestra; 
By citativo, sonet ks. Kaysiewicza; 6) Odczyt prof. 
ii Strzyckiego o księdzu Kaysiewiczu ze stanowiska 
w terackiego; 7) Referat ks. arcyb. Teodorowicza 0 
e z" Kaysiewiczu, jako kaznodziei i o mistyce księ- 
4 Semenenki: 8) Oratoryum okolicznościowe kom- 
A Ks. Wł. Plewkę-Plewczyńskiego; 9 Mowa 
Lg ficowa ks. prof. St. Pawlickiego. 
A Przejazd Arcyksięcia. Dzisiaj wieczorem o g. 8- 
l Drzejedzie przez Kraków arcyksiążę Leopold Sal- 
| Gr który udaje się na polowanie do wschodniej 
M ICyL 
tak Kopalnia węgla w Brzeszczu. Jak wiadomo, rząd 
a UDił w r. b. kopalnię węgła w Brzeszczu. Minister- 
Axo robót publicznych stara się o podwyższenie pro- 
m. Cyi i z powodu braku sił roboczych rozszerzyło 
1 „ACZnie ruch maszynowy. Produkcya w'roku ubie- 
da N wynosiła 1.900.000 cetnarów metrycznych, a 
FANS zamierza produkcyę podnieść rocznie do trzech 
_onów, 
lek. Hojny zapis. Zmarły przed kilku dniami w Nizzy 
Mogę tarnowski Dr Alfred Kalisz, zapisał kwotę 
P K na fundusz wdów i sierot po lekarzach. 
Związek katolickich właścicieli realności w Zwie- 
4 feu odbędzię walne zgromadzenie w niedzielę, 21 
- bor, 9 godzinie 5 po południu w willi „Sierotka“. Na 
padku dziennym między innemi sprawy: brak o- 
h „letlenia i wodociągów na bocznych ulicach; sprawa 
k zy; bezpieczeństwo publiczne i t. d. Urządzenie 
Mak koło mostu pod klasztorem. 
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| ŹWiązek pracównic biurowych, handlowych i ka- 
b rych (ul. Mikołajska 1. 3) zawiadamia, że po przer- 
ry ykacyjnej podjął na nowo swe czynności. Dy- 
odbywają się codziennie w lokalu stowarzysze- 

W. Od g, 7—1 i 2—9 wieczorem. Przyjmuje się już 
SBisy członków, dla których otwiera się kursa: ste- 


żali połskiej i niemieckiej, buchalteryi, pisania na 
ty we ie. 
a „Piłka nożna. W niedzielę, dn. 19 b. m. sympatycz- 


ję drużyna „Pogoni“ rozegra z „Cracovią“ za- 
e V piiką nożną, które budzą wielkie zainteresowa- 
Ki ównie z tego powodu, że w ubiegłą niedzielę u- 
k „Pogoń* w zawodach o mistrzostwo Gelicyi 
Wian drużynie „Wisły* w stosunku 1:2. W nie- 
fhaa zawodach wystąpi „Pogoń“ w zmienionym 
I napadu. Match rozpocznie się punktualnie o 
= | ` DO południu. 
wa 0 godz. 2 odbędzie się bardzo ciekawy match o 
miga ZOStwo H kl. między lokalnymi rywalami „Poło- 
NE a „Spartą“. 7 i 
NA sobotę o g. 3 p. p. staną do zawodów o mi- 
į %0stwo „Cracovia“ rez. contra „Makkabi“. 
- bonięq"!SY do szkoły Stow. modniarek odbędą się w 
6 do calek, wtorek i środę, dnia 22, 23 i 24 b. m. od 
08 wieczorem w budynku szkoły wydziałowej im. 
uja adwigi przy ul. Loretańskiej !. 18. Uczenice, pra- 
a ae w magazynach modniarskich, mają się zgłosić 
otych dniach do wpisu i przedłożyć ostatnie świa- 
a szkolne i książeczkę robotniczą. 
. Wpisy do szkoły ceramicznej w Podgórzu. Czter- 


i Od Niemców z Wiednia lub 


DPR 


4 
* 


„ (Filia we Lwowie pl. Halicki L 7.), nie sprowadza ubrań gotowych, ale 


Pod Zimę poleca: Muńdarki studenckie, Płaszcze, 


rowników i t. p. dla fabryk cegieł, drenów i dachó- 
wek, rozpoczyna się w dniu 1 października b. r. Kurs 
trwa 18 miesięcy, a nauka jest bezpłatną. Przyjętym 
na naukę może być kandydat, mający ukończonych 
lat 18, posiadający ukończoną szkołę ludową, a pierw= 
szeństwo mają ci, którzy wykażą się praktyką w za- 
wodzie ceramicznym. Do wpisu zgłaszać się należy w 
dniach 25 do 30 b. m. do Dyrekcyi Szkoły (Podgórze, 
ul. św. Fłoryana 5) ustnie lub pisemnie, a przy zgło- 
szeniu przedłożyć metrykę, Świadectwo szkolne i e- 
wentualnie świadectwo pracy praktycznej. 

Pasquali czy Ambrozio? Ciekawy spór „kinema- 
tograficzny'* rozgrywał się we lwowskim sądzie wyż- 
szym. Oto w kinoteatrze „Apollo* zaczęto wystawiać 
film włoskiej firmy Ambrozio p. t. „Ostatnie dni Pom- 
pei“. Ponieważ równocześnie p. Kuchar zaczął wy- 
stawiać w kino „Lew“ podobną sztukę firmy Pasquali 
z Turynu, a film ten lepiej się podobał i zaczął ściągać 
tłumy publiczności, konkurencyjne kino wystąpiło ze 
skargą o naśladownictwo i zażądało konfiskaty filmu 
kina „Lew“. Wobec tego sąd zarządził wizyę lokalną. 
Wizya ta odbyła się onegdaj w kinie „Lew“ w obec- 
ności sędziego Śledczego dra Hutha i kilku znawców. 
Wobec tej komisyi odbyło się przedstawienie obu fil- 
mów. Z próby tej p. Kuchar wyszedł zwycięzko, bo 
jakolwiek oba filmy sporządzone są na temat tego sa- 
mego romansu Buiwera, komisya orzekła, że Pasquali 
lepszy, że chyba Ambrozio go naśladował, a dr. Grek, 
zastępca Ambrozia, jeszcze przed ukończeniem próby 
odstąpił od skargi. Skończyło się na tem, że jeden z 
konkurentów ze złości pożółkł, a drugi z radości zni- 
żył cenę wstępu. Dodajemy, iż film Pasquali (Ostatnie 
dni Pompei) będzie wystawiony w krakowskim tea- 
trze „Kino-Wanda* od dnia 25 b. m. 

Obrazy tego filmu są pierwszorzędną senzacyą 
kinematograficzną. 

Fiłm Pasquali w przeciwstawieniu do filmu Am- 
brozia posiada napisy polskie. Dalej inscenizacya cała 
znacznie jest doskonalszą niż w innych fabrykatach i 
tak uwidocznione są tam lwy na arenie, nie zaś w klat- 
kach, Wezuwiusz zdjęty jest podczas wybuchu. wte- 
dy gdy na filmie Ambrozia Wezuwiusz jest tylko de- 
koracyą sceniczią. Szereg dalszych pierwszorzędnych 
zalet, które nie sposób tutaj wyliczyć, sprawia, iż film 
Pasquali przewyższa swą pięknością i inscenizacyą 
wszystkie inne fabrykaty, które obrały sobie za treść 
głośny romans Bulwera. Prawo wyświetlania filmu 
Pasquala w Krakowie posiada tylko „Kino- Wanda”, 
“ra wspominając nawiasowo, od dzisiaj, daje wspa- 
nials zdjęcia najpiękniejszych okolic naszego kraju. 

Samobójstwo rotaryusza. Pisma lwowskie dono- 
szą: W Ustrzykach odebrał sobie życie tamtejszy no+ 
taryusz, Mikołaj Pszyk. Przyczyna samobójstwa nie- 
znana. 

Wywożenie popisowych. W ostatnich 2 dniach 
przytrzymała policya na dworcu 44 popisowych, z 
których kilku jechało za fałszywemi legitymacyami. 

Pożary. Z Zakopanego donoszą: Wczorai rano w 
Olczy spalił się dom Jakóba Gawlasa. W płeniie- 
niach zginęło dwoje dzieci. Zwłoki starszego z nich 
wydobyto. Pożar powstał z powodu zieostrożtości. 
; Krwawa bójka. Dzisiaj nad ranem przyszło przy 
ul.-Józefa do krwawej bójki między znanym nożowni- 
kiem 19-letniim M. Kurkiem, a jego towarzyszem J. 
Kasprzykiem. Bójka powstała na tle nieporozumień 
przy grze w karty, którą przez całą noc uprawiali w 
jednym z szynków kaźmierskich. Kurek ugodził no- 
żem w szyję Kasprzyka. którego pogotowie w stanie 
groźnym odwiozło do szpitala. Kurka aresztowała po- 
licya. Ojciec Kurka zginał przed kilku miesiącami w 
bójce, przebity nożem przez niejakiego Kantorowiceza. 

Aresztowanie włamywacza. Policya aresztowała 
tej nocy w Ludwinowie słynnego właniywacza Mi- 
chała Noconia, który zbiegł z więzienia wadowickie- 
go. 


Kronika żałobna. 


Julinsz Turczyński, em. prof. sem. naticz., 
literat i powieściopisarz, przeżywszy lat 8ł, zmarł 19 
b. m. we Lwowie. 

Z powieści Ś. p. Turczyńskiego wielką popularno- 
ścią cieszył się „Taras z Worochty" i „Trofyn Ołe- 
nyszyn“. Zbiór nowel jcgo wyszedł w Krakowie w r. 
1886 p. t. „Nowele huculskie“. Napisał także kilka dra- 
matów i studyów etnograficznych. 


jed 
tak, jak na zamówienie. 
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KINO BAJKA 


Rajska 12. Rajska 12. 


PROGRAM 
od soboty 20 do piątku 26 września 1913 roku, 


Arcydzieło filmowe p. t 
„Galicya w kinematografie“ 


film długości 1700 m. w 2 częściach (całość). Ponadto 
między częścią I i II filmu „Gali va“ „4&4 wesołe hu- 
moreski*' — Mimo olbrzymich kosztów obrazu „Gali- 
cya* zniżki ważne. Porządek przedstawień od 
5—7, od 7—9, i od 9—11, w niedzielę początek o 3 popoł. 


Przedstawienia trwają w dnie powszed nie od godziny 
5—11 wieczór, w niedziele i święta od 3--11 wieczór. 


Telegramy „Nowin“. 
Rada państwa. 


Wiedeń. (Tel. wł.) »N. Fr. Presser donos., 
że Rada państwa zbierze się między 16, a 26. paź- 
dziernika. 


Przed delegacyami. 


,.. Wiedeń. (Tel. wł.) Minister spraw zagranicz. 
nych hr. Berchtold dnia 18. b. m. był obecny, 
u arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i złożył 
sprawozdanie o polityce zagranicznej. o. 


Wilkelm w Wiedniu. . 


Wiedeń. (Tel. wł.) »N. W. Tagblatte donóSi, 
że cesarz Wilhelm przybędzie do Wiednia dnia 
25, października i złoży wizytę cesarzowi w Schön- 
brunnie, i 4 d 


ae: 2a | Frezy ao 
Sprawność armii austryackiej. 
Berlin. (Tel. wł) »Berliner Tageblatte Za- 
mieszcza fachowe sprawozdanie z manewrów 
austryackich pióra byłego majora Marata. Sąd 
ególny o sprawności armii austryackiej wypadł 
pomyślnie. Marot jest tylko niezadowolony z a- 
wiatyki. Natomiast jazdę austryacką Marot uwa- 
ża za znaczule lepszą niż niemiecką. 


„Syn marnotrawny“ 


` Paryż. (Tel. wł.) Król grecki Konstanty przy- 
był wczoraj wieczorem do Paryża z zachowaniem 
jak najściślejszego incognita. Na dworcu półno 
cenym spotkał króla oficer ordynansowy prezy". 
denta Poincarćgo oraz poseł grecki w Paryżu. 
Król automobilem udał się do hotełu, gdzie za+ 
mieszkał również incognito. Królowa greckaw, tej, 
podróży nie towarzyszy swemu mężowi. „%% . 

Na dworcu kolejowym zebrała się liczna pu- 
bliczność, która jednak nie zachowała się nie- 
przychylnie, Dzisiaj rano król grecki został za- 
proszony na śniadanie do prezydenta, gdzie bęł 
dą wvygłosżone toasty. -—. Król zabawa w Paryżu 
pec- dyrgt TAS 


"z" -re 


ą e e R — O Z 
Poznali się na Rosyi. 
Petersburg. (Tel. wł.) »Nowoje Wremiac do- . 
nosi, że ambasador rosyjski w KonstantynopoMi 
w letniej swej rezydencyi wydał bankiet na cześć 
delegatów turecko-bułgarskich, Zaproszeni go“ 
stali wszyscy dyplomaci, znajdujący się w Koni 
stantynopolu. Z zaproszonych jednak delegatów. 
bułgarskich nie przyszedł ani jeden. Fakt ten 
wywarł olbrzymie wrażenie, r | 
Petersburg. (Tel. wł.) W Bułgaryi, w Niko- 
polu, ludność bulgarska uzbrojona w strzelby 
kije i kamienie, urządziła wrogą demonstracyę 
przed ajenturą Źeglugi rosyjskiej. Do okien ajen- 
tury posypały się kamienie i strzały. Rozlegały 
się okrzyki; »precz z obłudną Rosyą, precz ze 
ze szpiegamic. RA. 
Ajent odniósł się telegraficznie do poselstwa 
rosyjskiego w Zofii. Zarządzone zostało śledztwo, 
podczas którego w całem mieście zamknięte są 
wszystkie szynki i kawiarnie. i 
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wyrabia we własnych warsztatach, Ú 
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Ucieczka przed zmień i nędzą. 


Tajna masowa emigracya. — Tajemnicze wozy Z sia- 
nem. — Ucieczka popisowych. — Pościg na hyenami 
emigracyjnemi. — Aresztowania. — Wyzysk. 


Nowy Sącz, 19 września. 

Gorączka emigracyjna, jaką przechodził nasz 
kraj w latach osiemdziesiątych, nie była jeszcze w 
swoich rozmiarach w powiecie nowosądeckim tak 
ogromną, jak tegoroczna. O ile jednak w latach ośm- 
dziesiątych nasz lud wiejski sprzedawał swój doby- 
tek i masowo się wybierał hen za morze zupełnie ja- 
wnie, to w tym roku masowa emigracya odbywa się 
po cichu, możnaby powiedzieć tajnie. 

Z małymi tobołkami lub nawet bez tobołków spo- 
tyka się najwyżej po dwie do trzech osób, zwyczaj- 
nie nocną porą uchodzących z rodzinnej wsi lub mia- 
steczka do najbliższej stacyi kolejowej, nigdy jednak 
do większej stacyi, gdzie czuwa oko żandarmeryi lub 
policyi. Spotkani na drodze, lub w pociągu i zapytani 
odpowiadają, że jadą za robotą, wymieniając przy- 
tem najbliższe większe miasto. Bilety kolejowe biorą 
na krótszą przestrzeń do najbliższej stacyi węzłowej, 
a stąd znowu dalej i tak aż do granicy. Co tam się 
dzieje, jak się odbywa przejazd tej masy emigrantów 
młodych i starych, dziewcząt i kobiet—nie wiadomo. 
Po bacznej obserwacyi dochodzi się do przekonania, 
że jakaś czujna, a jednakże niewidzialna ręka pro- 
wadzi tych emigrantów, prowadzi ich umiejętnie do 
wytkniętego celu. t 

Prócz emigracyi ludności powiatu nowosądec- 
kiego, w ostatnich czasach można było zauważyć, że 
ludność węgierska z pogranicznych komitatów Sza- 
ros i Szepes masowo emigruie po przez powiat no- 
wosądecki, przedostając się pieszo koło Piwnicznej, 
lub koleją via Orłów do Muszyny i że tu znowu jest 
ktoś, który „opiekuje“ się emigrantami węgierskimi. 
Z Węgier przeważnie uchodzili ludzie młodzi w wie= 
ku popisowym. 

Niedawno w okolicy Piwnicznej żandarmi spo- 
tkali na granicy kilka wozów z sianem, zdążających 
na stronę galicyjską. Po bliższem badniu okazało się, 
że 16 popisowych pod sianem było ukry- 
tych na wozach. Po przetrzymaniu i indagacyach ża- 
den z nici nie zdradził ani biura emigracyjnego ani 
agenta. Żandarmerya węgierska wiedziała, że całemi 
masami uchodzą ludzie młodzi, że w Muszynfe i Pi- 
wnicznej muszą być ci, którzy uprowadzają emigru- 
jących i najbezczelniej ich wyzyskują, lecz była bez- 
radna. Aby tej masowej emigracyi zapobiedz, w 
szczególności popisowych, jak i wyzyskowi emigran- 
tów przez pijawki emigracyjne, potrzeba aż było spe- 


cyalnej komisyi ze Lwowa delegowanej do N. Sącza | 
przez namiestnictwo. Onegdaj bez uprzedniego za- | 
wiadomienia nowosądeckiego Starostwa zjechał de- | 


legat namiestnictwa radca Gubatta, komisarz policyj- 
ny ze Lwowa Tauer, dwóch agentów policyi lwow- 
skiej i podpułkownik żandarmeryi z kilkoma żandar- 
mami. Przy pomocy miejscowych władz rozpoczęto 
pościg za hyenami emigracyjnemi i urządzono obła- 
wę. W Piwnicznej aresztowano tamtejszego organi- 
stę i podobno jednego radnego, Wincentego Kołodzie- 
ja, Abrahama Krischerą (bez ręki), Piotra Starca i 
Jędrzeja Kwiecika i wszystkich odstawiono do wię- 
zień sądu obwodowego w Nowym Sączu, gdzie żmu- 
dne śledztwo objął jeden z najlepszych sędziów śŚled- 
czych, radca Stiasny. 

W Muszynie połów wydał nadzwyczajne rezul- 
taty. W szopie u pewnego tamtejszego rzekomo upra- 
wiającego handel drzewem izraelity, znaleziono u- 
krytych 60 ludzi młodych, prawie wszystkich w 
wieku popisowym. Przyaresztowano także dwóch a- 
gentów, których na razie osadzono w Muszynie. W 
Piwnicznej prowadzi dochodzenia komisarz Zaremba. 
W Nowym Sączu przyaresztowano niejakiego Bern- 
steina, któremu udało się uciec przed pościgiem w 
Piwnicznej. 

Wreszcie policyi nowosądeckiej udało się wczo- 
raj w nocy przytrzymać jakąś tajemniczą trzynastkę. 
Jak się okazało dwunastu z tej trzynastki, to poddani 
węgierscy, wszyscy w wieku popisowym, trzynasty 
agent, z pochodzenia Węgier, zamieszkały od roku w 
Muszynie. Wszyscy przyjechali z Muszyny trzema 
powozami fiakierskimi nocną porą, płacąc za jeden 
powóz po 30 K. Czterech z nich uciekło. Próbował ró- 
wnież ucieczki agent, lecz nie udało mu się. Na policyi 
podał, że nazywa się Michał Kisiel i pochodzi z Pło- 
wnicy na Węgrzech. Odstawiono go do sądu, zaś e- 
migranci oddani zostałi w ręce władz węgierskich. 
Dalszearesztowania mają nastąpić, Szczegól- 
niej urządzono pościg za właścicielem biura w Piwni- 
cznej i Nowym Sączu, Mozołowskim. Na polecenie 
radcy Gubatty zostały w całym powiecie zamknięte 
wszystkie emigracyjne biura, a lokale opieczętowano. 

Niezwykły ten pościg za pijawkami emigracyjne- 
mi, którzy pobierali od 500—1000 K od głowy, wywo- 
łał senzacyę w Nowym Sączu, 


NADESŁANE. 


Dr Wilhelm Schmidt 


przeniósł kancelaryę adwokacką na ulicę 
Grodzką Nr. 1. [866 


Pierwszorzędne dekoracye i urządzenie 


Odzuaczony medalem i krzyżem [349 


Zakład pogrzebowy |. Horak 
Kraków, ul. Mikołajska 1l. 14. Tel 248. 


Najtańszy przewóz zwłok, elkksahumacy8* 


pzzEDaRiacIi o a BĘ DOEMEZE KKA Li da P . 
O O || 
Tajemne płciowe przypadłość! 
A A 

występujące: w przebiegu różnych chorób kobieco a 
przy histeryi, przy neurastenii — po nadużyciach Pi 
wych jakościowych wzgl. ilościowych, jak n. P: SA | 
stwo czyli onania lub t. p, — OSŁABIENIE SIŁ 


SKIEJ, — pewne rodzaje BEZPŁODNOŚCI u kobi 
it. p., leczy 


Dr. Stanisław Kurkiewicz 


lekarz-specyalista, autor prac z zakresu życia płciowe g 


w Krakowie, ulica Jabłonowskich 14. A 
FIRMA GRAMOFONÓW | 
Leopold Huttrer, Kraków, Dług? 


posiada wyłączną sprzedaż światowej sławy | 
„PARLAPHON* 30 em. średnicy, których cena koś 
zniżona do K, 4 za zztuką, Wszystkie inne płyty, WiSznsyt | 
25 cm., pod gwarancyą nowe, po K. 2*—, gatunki wj | 
po K.250. Zamówienia z prowincyi uskutecznia się t/ eg, 
pobraniem. Gramofony, patefony oraz płyty z „Anio NE 
jak i płyty do patefonów po bardzo przystępnej cenie gą, 
prawy uskutecznią się w przeciągu 6 godzin. W ranić 

zadowolenia z pobranych płyt chętnie wymieniam 5% 


PRE! I UPORAĆ DI * 
Najbliższy czas odjazdu statków nii 
HAMBURG - AMERYKA. > 

Z Hamburga do Nowego Yorku: METĄ 
ipi 


dh” | 


sident Grand“ 20 września, „Viktoria Luise“ 2 
nin, „President Lincoln“ 27 września, „Imperato 


KJ 
Ździernika. — Do Bostonu: Parowiec „Glevelatć., gi 
września. — Do Filadelfii: Parowiec „Prinz OS a 
września. — Do Kanady: Parowiec „Willehad“ 26m 
śnia. — Do Brazylii północnej: Parowiec „Rio 


22 września, „Rio Grande“ 3 października. — Do jabs 
zylii środkowej. Parowiec „Tijuca“ 24 września, 
burg“ 1 października. — Do Brazylii południe” 5 
Parowiec „Gutrune” 26 września. — Do La Piató' ji 
rowiec „Cap Arcona“ 23 września, „König Friedrić 

gust“ 30 września. — Do Kuby - Meksyku: Par 
„Coreovade* 27 września, „Spreewald“ 3 październikó3 


Prosimy odnowii prenamofdk 


Tajemnica okrętu. 
41) 


W dwie sekundy później Wicks był już z po- 
wrotem w kajucie i znów począł studyować dzien- 
nik. Przedewszystkiem troskliwie zniszczono dzien 
nik Goddedaala, potem wzięto się do odszukania 
papierów okrętowych. Gdzie one mogły być scho- 
wane? Ze wszystkich niepokojów dnia tego, ten 
był może najdotkliwszy. 

Dwaj towarzysze przeszukali wszystkie kąty 
i zakamarki, to zalewając się potem, to drżąc z 
trwogi. I dotąd prowadzili bezskutecznie poszu- 
kiwania, dopóki ich nie zawiadomiono, że okręt 
znajduje się już blisko i że spuszcza już szalupę. 
Jak to się stało, że Wicks i Carthew nie znaleźli 
Skrzynki żelaznej, jest to dla mnie dotąd zagadką 
niewyjaśnioną! Ważne wreszcie papiery znalezio- 
mo w kieszeni surduta, który Trent brał zwykle, 
schodząc na ląd. Po raz pierwszy coś podobnego 
do Śmiechu ukazało się na wargach Wicksa. 

— To jeszcze nie wiele! — rzekł, 

— Szalupa wchodzi do zatoki! — zawołał 
‘Mac, który stał na warcie, dopóki inni pracowali. 

— Na pokład, panie Goddedaal! — zakomen- 
derował fałszywy Trent. 

Już opuszczali kajutę, gdy rozległ się śpiew 
kanarka. 

— To kanar: c nieszczęśliwego Goddedaala! 


Włóczkowe żakiety damskie i dziecinne. 
SEE 5=N=G= ZEM WI E ÓOZ DZZ 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


białą i kolorową w wielkim wyborze poleca najtaniej 


— rzekł Carthew wzruszony. — Nie możemy go 
zostawić. 

— Więc weź go pan! 

Udali się na pokład. Widać było wyraźnie 
wielkie, ciężkie kształty okrętu wojennego. sto- 
jącego nieruchomo. Bliżej, już przy skałach, dłu- 
ga biała szalupa mknęła szybko, popychana silne- 
mi uderzeniami wioseł. 

— Czy wszystko w porządku? — zapytał je- 
szcze Wicks. — Mac niech pamięta, że przóby- 
wał w portach chińskich, więc nie będzie w kło- 
pocie, co o nas mówić. Reszty strzegłem na okrę- 
cie w czasie pobytu w Hong-Kong, obawiając się 
dezercyi; ten szczegół pozwoli wam wykłamy- 
wać się i wytłómaczyć wiele rzeczy niewyra- 
źnych... ; 

Szalupa zbliżyła się do „Fali“. Znajdował się 
na niej młody oficer. 

— Bogu dzięki! Przysłali jakiegoś żółtodzió- 
ba! — zawołał Wicks. — Hei, Hardy, na przód 
okrętu! Nie potrzeba tu na mostku majtków. 

* Pę zwykłem powitaniu oficer zapyał: 

— Czy pan jesteś kapitanem tegoo krętu? 

— Tak, panie. Nazywam Się Trent, jestem 
kapitanem tego oto okrętu „Fali“ z Huti. 

— Czy znajdujesz się pan W niebezpieczeń- 
stwie? 

, — Jeżeli pan się pofatygujesz ze mną, opo- 
wiem mu wszystko. 

— Jesteś pan dziwnie wzruszony! — zawołał 
oficer. 


= ADOLF HOROW: 


w Krakowie, ulicâ Diura L. 30. 


ZA 


— I pan byś nie był innym na mojem mies, 
I Wicks rozpoczął opowiadanie. Mówił S% 
sznie, jednym tchem, jak na safzie. Gdy sł tych 
łem w San-Francisco to samo opowiadanie, £ je 
samych ust, w tej chwili powziąłem podeirf? cg 
Na szczęście dla Wicksa, oficer nie odzna 
przenikliwością. MA 
— Kapitanowi memu nie spieszy się baf M 
rzekł oficer, gdy fałszywy Trent skończył. 7 +, g 
rozkaz, by udzielić panu pomocy, jaka będzi gg 
mojej mocy i w razie potrzeby wezwać d 
szalupę. — W czern mogę być panu pomocy 
— Oh, nie zatrzymamy pana długo — gol" 
Wicks wesoło. — Jesteśmy, dzięki Bogu. ra 
wi. Papiery, chronometry, walizy majtków 7% 
wszystko, | peł 
-—- Więc ma pan zamiar opuścić ten © | 
Mnie się zdaje, że nie jest on jeszcze w tak ba 
bodi 


złym stanie. Nie możnaby go naprawić? 
— Naprawić na razie można, ale co 
na morzu? Przód jest przedziurawiony. 
wody. we 
Oficer zarumienił się, wstydząc się bat: 
niedoświadczenia. Nie protestował więc, tem „pi 
dziej, że nie przyszło mu nawet na myśl, by | 
tan go oszukiwał. y 
— To prawda — rzekł. — Niech pat ** 
majtkom znieść rzeczy. gb. 
Panie Goddedaal! — zakomendeń” 
Wicks. — Każ pan przynieść bagaże. ) 
(C. d. Tt. 
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CY A’ 9 Kraków, 
| | Skład druków szkolnych 


gminnych, parafiaimych 


AS. adwokackich i t. po A 
MAGAZYN NOWOŚCI: _ 
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T on mf p Bim „ „JAA _ 


m TEATR MIEJSKI 


REPERTUAR: 


| „Bazę, Bota: 
Jta o Wilku”, sztuka w 4-ch obrazach, Fr. Molnara. 
Nied = a 
Taian C OZiela po południu: 
 »"ajemniczy Dżems*, sztuka w 3 aktach J. Mireande'a 


i H. Geroule'a. 


Nied ziela wieczorem : 
Foniedziąłek: l 
wbo Tek : 
Pier dA: 
Twszą Sztuką Fanny“, krotochwila w 3 aktach z pro- 
giem i epilogiem, Bernarda Shav'a. 


„Baj ZWATtEk: 
~ 0 wilku“, sztuka w 4 obrazach Fr. Molnara. 


„Bajka o Wilku“ sztu- 
ka w 4-ch obrazach 
Fr. Molnara. 


Lekcyj śpiewu solowego udziela 


tanisław Bursa 


ul. autysta-śpiewak, kierownik koncesyonowej szkoły śpiewu 
Kremerowska 10, I p. Tel. nr. 257. 


*Yimuje codziennie od godz. 5-tej popołudniu. 


p, Klas fortepi wadzi 
KAROLINA WIMKEROWA, uczennica Mikulego. 


EOEOOOZOGCOWGECA 
PLAC POWYSTAWOWY H 
(WOW, PAŁAC SZTUKI EB 


WYSTAWA ROKU 1863 
„_amiątki i dzieła sztuki) 
‘S SAL. 14 SAL. 


OTWARTA CODZIENNIE OD 
G. 9 RANO DO 6 WIECZOR 


Wst 50 h. eż obojga pioi 

ti ep ) a i wojskowi do wach- 

śtrzą włącznie płacą tylko po 20 hal. W po- 
niedziałki wstęp 1 koma. 


CZYSTY DOCHOD PRZEZNACZONY 
FUND. WETERANÓW R. 1863. 


SSAU AED ERESES JES CICAKI 


h ekcyi gry ma fortepianie 
drog, 


ukończona konserwatystka, kilkuletnia uczennica 
lewicza, posiad. długoletnią praktykę zawodową, 


q Onoraryum umiarkowane. 


| Muącyj udzieli ustnie w godzinach od 10—2, Kraków, 
ul. Staszica 1. 6. II piętro na lewo. [846 


Z nowoczesnemi wygodami 


„HOTEL SKT PY” 
AROW, ul. św. Gertrudy 28, 
Pokoje od 3 koron za dobę. 


RZĄDOWO $t UPRAWNIONA 
Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnych leczniczych 


„pod firmą 
k. Rząc 


a i Chmurski 


Krakowie, przy ul. św. Gertrudy L. 4. 


pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
ein Tow. Wody mineralne sztuczne, adhówiidające 
Sekte, chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshfblerskiej, 
crskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 

sa Pecyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodową, 
Prof. s Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne przepisu 
1 cte tg Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 
Zuery — Cenniki na żądanie franko [125 


OJ 


> r. Kupcy przez ogłaszanie się 
H Owinachs: osiągają wielkie korzyści. 


a| REIM z 
Kraków, Rynek 37. 


a „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY“ 


150 koron | Do nauki i koncertowe skrzypce! 


Juliusza Słowackiego w Krakowie. dam za wyrobienie posady 


konduktora przy kolei. 


„Pewność Dyskrecyi* 


Główna poczta. [865 


Krawczyni 


uzdolniona przyjmuje 


szycie w prywatnych do- 
mach. Zgłoszenia pod 
„Pilna* poste - restante, 

Kraków 1. {862 


6 sztuk| 


najlepszych my- 
deł kwiatowych o 
silnych zapachach, 
1 fl. wody koloń- 
skiej, 1 tub. pasty 
do ust, 1 tub. po. 
mady na wąsy, 1 
paczka domieszki 
do tytoniu. 
Wszystko opłatnie do każ- 
dej miejscowości za 


Koron 3.20 


wysyła firma [809 


DiWOKY inWZYCZNA 


do tańca z najnowszych ope- 
retek, również z repert. kla- 
sycznego na fortepian i 
skrzypóe i inne instrumenta. 
Podręczniki dła aranżerów. 
Zurnale i wzory do kostyu- 
mów maskowych. Biblioteki 
dla teatrów amatorskich. Mo- 
nologi, pieśni i kuplety roz- 
maitej treści w obfitym wy- 

borze poleca [858 


Księgamia Polska w Krakowie, 
Sławkowska3 (Hotel Saski) 


Tamże ekspedycya czasopism 
krajowych i zagranicznych. 


Jan Oren 


zakład ślusarsko-arty- 
styczny i budowlany. 


aków, Długa 1. 9. 


(oljąty ań 


6-tej klasy gimnazyal- 
nej, zdolny pedagog 
(specyalność matema- 
tyka) poszukuje lekcyi. 
Wiadomość w Admini- 
stracyi „Nowin“. 


Stucienci 


znajdą opiekę z całem utrzy- 
maniem. Adres: Kraków J. 
B., ul. Zielona l 4 Il. p. 

M do pra- 

aszyna nia koło- 
wa wraz z wyżymaczka w do- 
brym stanie i mało używana 
tanio do sprzedania. Zgłosz. 
przyjmuje z grzeczności za- 
rząd apteki w Łaponowie, 

p. loco, ad Bochnia. [861 


Kupię [847 


Magiel kotow. 


Zgłoszenia pod 8. M. do 
Administvacyi „Nowin“. 


Tylko najlepsze wyroby w bezkrytycznem 
wykończeniu. Nr. 112*/, skrzypce do nauki, 
«/, wielkości z płomieniowatym politurowa- 
nym spodem K.5'80. Nr. 113'/, skrzyce do 
nauki, */, wielkości z pięknym ptomienio- 
watym politurowanym spodem, lepszej ja* 
kości, K. 6:50. Nr. 115'/, skrzypce do nauki, 
«/, wielkości inkrustowane z pięknym pło- 
mieniowatym spodem, bardzo lubiany ga- 
tunek, K. 60. Skrzypce do nauki z beba- 
nowym garniturem, o dobrym tonie i doe 
kładnie wykończone po K.8'40, 9—, 10'80. 
Nr. 212'/, skrzypce orkiestrowe z hebano- 

"wym garniturem K. 1680. Smyczki po K. 
—'90, 1:10, 1:50, 2—, 2720 i wyżej. Cytry, harmonie, organ- 
ki, okaryny, klarnety, instrumenta dęte, gramofony itp. 
w najbogatszym wytorze. Bez ryzyka! Zamiana do- 
zwoloną, lub zwrot pieniędzy. Wysyłkę uskutecznia 
się za zaliczką lub poj. 'zedniem nadesłaniem należytości. 
C. i k. nadworny dostawca JAN KONRAD 
dom wysyłkowy towarów muzycznych w Briix Nr. 
5075 (Czechy). Główny katalog z 4000 rycin na żą- 
danie darmo i onłatnie. [826 


BROBEBSBEBELREOBABIOR 


Kupie natychmiast 


kamienice 
położną w ruchliwej. chrześcijańskiej dzielnicy 
wartości objektywnej koron 100 do 120.000. 
Natychmiastowe zgłoszenia pod „Prima-Kau- 
fer W. O. 7587“ Rudolf Mosse Wien I. 
Seilerstatte 2. [863 


BEPORZBOZANASTIWERIA 


ys o A 


I-a 280, 
T—, 8— 


GOTOWA POSCIEL 


z gęstego, czerwonego, nisbieskiego, żółtego lub białego inietu (Nanking). 
1 pierzyna około 180 em. dług. 120 em. szer. wraz z 2 poduszkami, 
każda około 8'em. dług., 60 cm. szer. dostatecznie napełniona nowem, 
szarem, puszystem i trwałam pierzem K 16—, połpuchem K: 20—, pu- 
chem K 24— Pojedyncze pierzyny K 10—, 12- , 14—, 16—, Poje- 
dyncze poduszki K 350 i 4*—. Pierzyny wielk. 200X140 K 13:—, 15—, 
18— i 20—, Poduszki wielk. 90X70 cm. K 450, 5- í 5:50. Piernaty z 
najlepszej dymki 180X116 em. K 13'- i 15- przesyła od K. 10 franko za 
pobraniem lub za poprzedniam nadesłaniem gotowki. 


Max Berger, Deschenitz Nr. 245|4 Böhmerwald. 


Bez ryzyka, poniaważ wymiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy. Bo- 
gato ilustr. cenniki wszelkiej pościeli darmo. 


Zakład pogrzebowy 
„CONCORDIA“ 
JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych | 
W oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów 
14 europejskich. W Krakowie jedyny, który posiada 0h 


156] własny wyrób trumien, 


NDULACYI NIEMA MODNEJ FRYZURY. 


W przeciągu 5 minut może się każda 
dama sama odulować za pomocą Hoff- 
manna aparatu do rurkowania. Nie 
spala włosów, nie trzęba podkładów, 
najcieńsze włosy przybierają pełną buj- 
ną formę. Gwarancyą za oszczędzanie 
N włosów i za natychmiastowy skutek. 
dd Pieniądze zwracam, jeśli nie będzie sku- 
tku. Cena całego aparatu wraz z dokładnym sposobem 
użycia K.3*50. Za pobran. poczt. sprowadzać od firmy 
R. Hoffmann, Wien VII, Lindengasse 2 Posthof. 


BEZ 


© Tylko dla do- 
Oho! Panowie! Siira! wy. 
R syłka tylko za 
podrzedniem nadesłaniem należytości (też markami) i na 
porto dyskretne, bez firmy, 45 hal 1) Sceny z baletu 
(pyszne ilustracye), 2. Tajniki bału (aż ślinka idzie). 3, 
Krótkie spodniczki (niewiasty jak marzenie). 4. Spij mój 
aniółku ! (niezrowne). 5. Dwa kotki zakochane. 6. Paryz- 
kie gwiazdy (pyszny zbiór). 7, Oj te baletnice! 8. W ką- 
pieli 9. Encyklopedya pikanteryi. 10. Przez dziurkę o 
klucza. Cena każdego zbioru ilustracyi 1 koronę 20 bal 
Moc ilustracyi w każdym, tylko pikantne, tylko dla do- 
rosłych. Prócz tego: 1. Pamiętniki pchły, 100 pysznych 
itustracyi kor. 2.40. 2. Subretki, (pyszne iłustracye) kor. 
1.80. 3. Paryski szyk (akty pyszne) kor. 1.80. 4, Przepięj 
kne córy Ewy (moc zdjęć z natury) kor. 1.80. 5. Piękno- 
ści bulwarów paryskich kor. 1.80. 6. Te blondynki te bru- 
netki! kor. 1.80. 7. Akty paryskie (15 pysznych ilustra- 
cyi) kor. 2.20. 8. Akty wiedeńskie (100 miniatur same pię- 
kności, okazya) kor. 2.30. Wszystko pikanterya niezrów- 
na. Adresować vynas zszyP AMJ „Stella“ we Lwowie 
poa 


A szyni wozów. | 
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ELEKTRO - MOTOROWA 
FABRYKA WĘDLIN 


Andrzej Różycki 
Kraków, Sławkowska 22. 


Poleca znakomite młode 
szynki, boczki, karczki, kieł- 
basy polędwicowe, krajane 
i siekane, słoninę i smalee 
polski. Do sklepów znaczny 


opust. 
Wysyłki za pobraniem 
odwrotnie. [383 


a 
Kupie 
magiel kołową. Adres: Zo- 


fia Hinterstein, Podgérze, 
ul. Kopernika. [851 


BARDZO SENKI! _ BA3GZG ELEGANCIE 
KAWALERSKI | 

L PODWÓJNEGO ZŁOTA ZEGAŃ 
EN f 


premiowanej 
marki tylko kor. 
4.60. Zegarek ten 
ma debry, 36-go= 
dziony werk ans 
| kerowy i jest por 
f ciągnięty za pos 
ej. mocą elektrycz" 
1. ności prawdziwera 
BY 14-karntowem 
złotem. 4 - letnia 
gwarancya z 
precyzyjny chód 
1 sztuka K 470, 
MAP | 2 sztuki K 9:— 
Do każdego zegarka dołączany 
jest za darmo ładny pozłacany 
łańcuszek. Zamiana dozwoloną 
ewentualnie zwrot pieniędzy. — 
Wysyła za pobraniem pocztowe 
J. H. RABINOWICZ 


Wiedeń yll., Lindengasse 2 N. K 


„AŚ 


do maszynki 
jj] w najlepszych gatunkach 


s Smary do ma- f 


Latarkij 


© stajenne i ręczne na 
` oliwę. 1804 


iRogóżki 


kokosowe i żelazne. 


Szczotki 


4 doróżnych celów polecają 


tów, ni 


za 6 koron! 


beczułka 5 kg brutto zna- 
komitej majowej bryndzy 


wysyła za zaliczką $ 
Fabryczny skład serów 


Braci Rolnickich 


Kraków, Wielopole 7/16. 


Cenniki różnych serów na 
żądanie, 


SŁUZĄCY 


starszy kawaler lub ewentu- 
alnie żonaty, lecz bez licznej 
rodziny, uczciwy — odpowie- 
dnio polecony — znajdzie 
stałe miejsce od 1-go paź- 
dziernika 1913, Płaca 50 ko- 
ron miesięcznie bez wiktu, 
mieszkanie opał i Światło. 
Swiadeetwa konieczne. Zgło- 
szenia „Spółka handlowa Ni- 

wa Myślenice“, [870 
Złoty łańcuszek 

NA RATY [13 
ważący 60 gr. za 
K 140, naj, 6 
pe 4 K. Pierwszo- 
rzędny zegarek 
> srebrny o 3 sree 
- Æ brnych kopertachza 

<=* 14 K. Dostarczam 
wszędzie. Kto chee tanio kapić: 
zegarek z łańcuszkiem, niechaj 
pisze natychmiast pod adresem 


R. LECHNE 


-„Luncanbure Nr. €38, i 


es 


NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" 


Nakładem 
Księgarni katolickiej 


Dra Wład. Miłkowskiego 
w Krakowie 


'9, plac Maryjacki, telefon |i 
Nr, 1308 


wysyła świeże dziełko p. t. 


Cnoty zakonne | 


czyli treściwy rozbiór ślubów 
zakonnych i miłości brater- 
skiej. Do użytku zgromadzeń 
zakonnych — przewodników 
dusz i miłości braterskiej 
napisał 
0. Benedykt Valny, 
Tow. Jezusowego. 
Cena egzemplarza oprawnego 
K 2:50. Za nadesłaniem z 
góry K 2°90, przesyłkafranco. 


Tamże są do nabycia kartki 

„korespondencyjne zwykłe z 

|marką po 4 hal., zagraniczne 
po 9 hal. 


= 0 


Wyżeł, 


szczeniak bardzo ładny do 
pozbycia. Adres: Słomka, 


Swiątniki 294. [873 


Proszę żądać 


darmo i opłatnie 
mój bogato ilu- 


W0 strowany katalog 
W główny zawierają- 
f: cy 4000 rycin ze- 
, garków przedmio- 
tów złotych i sre- 
brnych instrumen- 
tów muzycznych, towarów 
lze stali i skóry, wyrobów 
ręcznych, broni i t. p. 
C. i k. nadworny dostawca | 


l | prez n IE 1 kg. chu szarego K 6—, 7*—, 
JA Ba KO N RAD białego przedniego K Tm, epska puchu z pler- 


'dom wysyłkowy w Brüx Nr. 
5066 (Czechy). 
Prawdziwy szwajcarski sy- 
stem Roskopfa rem. zegarek 


kor. 5'—. Regestr. „Adler 
'Roskopf“ anker rem. zegarek 
nikl. kor. ©. Prawdziwy 


srebrny remontoir z jedną 


kopertą kor. 840. Bez ryzyka! | E 
Zamiana dozwolona, lub zwrot P 


pieniędzy. 


LĄ 

Jesteś pan chory? 

Darmo [716 
powiadomię każdego w jaki 
sposób z mej długoletniej 
choroby płuc (suchot, zapa- 
lenie gardła i astmy) uzdro- 
wioną zostałam. Skutek 
zagwarantowany. Nie żądam 
za to żadnego wynagrodze- 
nia. Czynię to tylko, ponie- 
waż podczas mojej choroby, 
kiedy mój stan był prawie 
O. ślubowałam, że 
skoro znajdę na to środek, 
to ogłoszę go na własne ko- 
Bzta we wszystkich dzienni- 
kach. — Pani A. Kryzek, 
Wróowice, ulica Borovanka, 

koło Pragi (Czechy). 


Sklep kwiatów 


K. Michalska 


Kraków, ul. Szewzka 20 
Jajek yta dwóch chłopców 


złiewczęta (około lat 14) | ——— 


za tygodniowem wynagro- 
dzeniem. 868 


Korespondencya 
prywatna. 


Słowo 6 halerzy. — Ogłoszenie 
minimum 60halerzy. Należytośc 
za ogłoszenie można przesyłać 
w znaczkach pocztowych do 
Administracyi. 


LI 

Wdowę zamożną 
inteligen- 
do lat 40-tu tną, rh 
zależną o dobrem sercu pe. 
ślubi zaraz, Po pg 
| A wdowiec urzędni 
dużego przedsiębiorstwa, ru- 
tynowany przemysłowiec — 
basta nie posiada). Za- 
możne Panie, które chciałyby 
go uszczęśliwić, wychodząc 
zaraz za mąż, raczą podać 
Bwoje warunki i adres z do- 
łączeniem fotografii pod: 
»iDWARD 46'i, Kraków, 
poste restante. [871 


[817 | 13.0, 14-70, 17:80, 21-—, poduszki 90 cm. długie, 70 cm, 


MAGAZYN FUTER — | 
A. Jachimskiego)| 


w Krakowie, ul. Grodzka 1l. 14—16. 


| Telcfon 2579. (Założony w roku 1825). Telefon 2579. 
Poleca: wszelkie futra w wieikim wyborze oraz wykonuje 
wszystkie roboty wchodzące w zakres kuśnierstwa. [r | 


SPÓŁKA FAKTUROWA 


Stow. zar. z ogr. por. W KRAKOWIE (Podwale L. 7) 


pod patronatem Banko krajowego oraz Filia w Tarnowie (ulica Targowa liczba 1). 


ESKONTUJE : Faktury, Remesy, Dewizy, Przekazy, Zaliczki kolejowe, oraz wszelkie 
pretensye kupieccie. Załatwia inkasa. Udziela kredytu w rachunku bieżącym. Przyjmuje 
wkładki na książeczki oszczędności ina rachunek bieżący i oprocentowuje takowe po 


è 5 Ojo 
od następiego dnia po złożeniu. — Wypłaca codziennie nawet większe kwoty bez 
wypowiedzenia, 535 


Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa z własnych funduszów. 


iloni? i Ó e Tylko K 4, zamiast K 5 
ua wa Tanie pierze śmie to rbowan. włosów. 


d kg. szarych dobrych, skubanych 

K. 2—, onez E 2:40, najiep= (RB 
szych półbiałych K 280, białych 
K 4—, białych puchowatych K 
5'10, 1 kg. najlepszych śnieżno- 
białych skubanych K 6:40, 8—. 


Pa ` AN 
Ś. Benisch BET? 


si K 12—. — Przy odbiorze 5 kg. opłatnie. 


Gotowa pościel 


z gęstego, czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego 
nankingu. Płerzyna 180 em. długa, 120 em. szeroka i 
dwie poduszki każda 80 cm. długa, 60 cm. szeroka, na. 
pełnione nowem szarem, bardzo trwałem puchowatem 
ierzem K 16—, półpuchem K 20—, puchem K 24—, 
ierzyna sama 10—, 12—, 14—, 16—, poduszki K. 3— 

200 cm. długie, 140 em. szerokie K 


Przez zwyczajne czesanie za- 
farbować można włosy siwe 
albo rude na blond - orze- 
chowe lub czarne. Zupełnie 
nieszkodliwe! Można wiele 
lat używać! Z przepisami u- 
życia sztuka kor. 4. Wysyłka 
za pobraniem pocztowem bez 
podania zawartości jak długo 
zapas starczy. Herm. Strąs- 
ser, Wiedeń II. Praterstras- 
se 38 N, K. — Na składzie w 
Krakowie: Dem handlowy 
siris‘, Kraków ul. Długa 21, 


R Hoczenie pościeli 


Ochrona natychmiastowa | Podać 
wiek i płeć. Informacye zadarmo. 
Ga. Piailer, Niraborg 3.307 (Bay) 


734] 


-50, 4'—, Pierzyn 


szerokieK 4'50, 5:20, 5:70. Piernaty z mocnej prążkowanej 

dymki 180 cm. długie, 116 cm. szerokie K 12.80, 14,80. 

Wysyła za zaliczką od K 12— opłatnie. Zamiana dozwo» 
lona, za nieodpowiednie zwracam pieniądze. 


S. BENISCH w Deschenitz Nr. 1116 (Czechy). 
Bogato ilustrowane cenniki darmo i onłatnie. 


NWAWAWAWAWAŃNZZYAWAWAWAWAN 


Z| KURS PRZYGOTOWAWCZY | 


Ś| do egzaminu = buchalteryi pojedyńczej i po- 
dwójnej amerykańskiej, oraz stenografii, 

Aj prawa wekslowego, korespondencyi ban- 

>; dlowej. rachunków kupieckich, bankowych 

Ą itp, zdawanego w c. k. Akademii handlowej w 

À Krakowie, Lwowie lub Wiedniu w języku pol- 

K 

q 

Z 


Stare sztuczne [857 


ZĘBY! 


platyne, złoto, srebro, bry- 
lanty kupuje się po cenach 
EA izon od_godz. 8-mej 
do 1 i od 2 do 7 wieczorem. 
Józef Necas, Kraków, 
Floryańska 20, II p. na pr. 


ANA 


skim i niemieckim rozpoczyna się w Zakła- 
dzie przygotowawczym [869 | 


MAURYCEGO SCHAPIRA X 
egzaminowanego nauczyciela buchalteryi 
Kraków, Starowiślna 41 parter. 
Wyżej wymienionych przedmiotów udziela także kŹ 
listownie w języku niemieckim. |> 
NANZSZNZSZANNZISZNZNZNZAN 


Tanie czeskie pierze 


1 kg. szarego, dartego k. 
2.—, lepszego k. 2,40, pół- 
rx, białego k. 3.60, 

N białego k.4.80, 
) prima puszy- 
, Stego k. 6,—, 
najlepszego k. 

: 7.20, najprze- 
dniejsza sorta k. 8.40, kwa- 


LINIA HAMBURG-AMERYKA 


Regularne przewożenie podróżujących znany- 
mi pierwszorzędnymi parowcami. 


Hamburg-Nowy Jork 


u (puchu) szarego k. 6.— 
Hamburg-Filadelfia Ban a > Ek rzed- 
Hamburg-Kanada | || niejszego puchu piersio- 


wego k. 0. — Gotowa 
pościel z gęstego czerwon. 
nankingu, 1 pierzyną lub 


Hamburg-Brazylia 
Hamburg-La Plata 
Hamburg-Arabia 


Hamburg-Ameryka 
środkowa 
Hamburg-Venezuela 


5 i 0116 
Hamburg-Persya Hamburg-Kolumb piernat 18 cm. po 
Ham DośjnAdky ka Hamburg-Kuba [|| E 10.12, 15, 18, 21, 2005140 
Hamburg-Indye zachodnie Hamburg-Meksyko 4 podusrkd » w En 
Antwerpia-Kanada. 8058 cm. po k. 3.—, 3.50, 


4.—, 90x70 em. po k. 4.50, 
5.50, 6.—. 3 dzielne mate- 
race włosienne po k, 27.— 
od łóżka, lepsze k. 33.—. 
We od k. 10 począw- 
szy franko za pobraniem. 
Wymiana dozwolona, za 
nieodpowiadające zwraca. 
się pieniądze. Próbki i 

cenniki darmo, [798 


Bened. SACHSEL. LOBES Nr.319. 
kolo Pilzna (Czechy). 


Linia Hamburg-Amervka prowadzi prawie na wszyst- 
kich swoich nowojsr: .ich parowcach cztery klasy prze- 
wozowe: I. kajuta, II. kajuta, III. Klasa 1 międzypo- 
kład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka dają przy zna- 
komitem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla 
podróżujących w kajutach wychodźców. 
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić 
do generalnej reprezenticyi linii Hamburg-A meryka, | 
Wiedeń I., Kórntnerstrasse 88, albo do jej agentur 
WELWOWIE, UL. GRÓDECKA 95, W CZERNIOW- 
CACH, HERRENGASSE 16. 144 


Tylko na krótki czas! 


BALSAM THIERRY|- 


jedynie dobry. Działa skuteczni P% a 
wszystkich chorobach dróg oddechowycwg 4 
kaszlu zaflegmieniu chrypce katarach, de” 
pieniach płuc, braku apetytu, trawienie 
cholerze, kurczu żołądka itd. Zewnętrz” 
przy chorobach jamy ustnej, bólu £ Ehh 
oparzelinach, wyrzutach itd. 


Thierry'ego maść centyfoliowe | 


leczy skutecznie także zastarzałe ramy 


na tle raka, wrzody, czeraki, pm% 
Ja słażę 12,2 albo 6/f alba | karbunkuły, wyciąga wszelkie | SA% 
1 dużą manierką K. 560 | obce ciał: » chorych miejsc, | € 24 

zapobiega najczęściej bole- | vi. 


snym operacyom. Dwie dozy 3 korony 60 hal. | 


Apteka pod Aniotem Stróżem A. THIERRY ego w Pregrada ad Rohitsth |= 


Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i więk. droguer | 


świeże, czyste, silne jest piwo flaszkoą 
i smakuje doskonale, jeżeli zostało SPI 
czone do flaszek patentowanym Ame i 
przyrządem do napełnieBi 
H flaszek piwem. [550 
jaj Kwas węglowy nie uchodzi, piwa Się a 
W traci a aparat posiada samoczynne U 
dzenie, wprowadzające spowrotem piss 
ii do beczki. 
j, Cena wyrobu aluminiowego K. 14.— 18 
„ n LL) 
„e; mosiężnego ci 
EN ” w” v " 25.— logh 
PA Wysyłkę uskuteczniasięopłatnie za zalió rj 
Ilustrowane cenniki za darmo i opłat | 


J. Korngut, Wien, XXI/4. Abt. 3 
[GUMOWE waujalności ála Panów | Hi) 


prawdziwie francuskie dla panów 1.jakości praw. chr0% 
marka ochronna „Kolonia“ jako najlepsza dotychcz% | 
znana marka 3 szt. K. 1'10, 6 szt. K. 190, 12 szt, K 8% 

z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ilustr*" 
cyami wysyła nieznacznie, bez podawania irmi i zA j 
wartości, dyskr. za zaliczką, albo poprz. nadesł. nalo 

żytości w markach poczt. jedyna firma tego rodzajć | 


J. Kukla, Praga, Perłowa Nr. 35. [9] 
astr. obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i fotografiami w kopertia darma i wpłate 


e zdj 
i pieczątkarskiej, 
faniijna, maszyn do pisania „A ż 


$ 
atent państwa niem. Nr. 230,8 5 


£Cud technik 


Maszyna zawiera 84 dużych i odj 
zd liter, cyfr i znaków pisarskich I t 
pięknem, jednostajnem pismem | 
nowem, zupełnie tak sams, jak , 
maszyna do pisania. Nalstadanie fg 
pieru na walec, który za pociśni w 
automatycznie się o aca jedi perdhi 
e. proste i pojedyncze. Nauczanie je JA 
(2 zbyteczne. Cena wraz z przep: en i 
F K. 5,50. Sprzedaż za pobrapół i 


. KM REBINOWICZ Wien VIl., Liadongosóć 2 


WEEEFEEOEGFŚ 


SZKOŁA BUCHALTERYI 


STANISLAWA BURNATOWICZA 


w Krakowie, ul. Floryańska 55, h p. 
Telef, 2113. Telef 2118. 
przygotowuje do praktycznego egza* 
minu z buchalteryi U T t = 
pa i podw., składanego w Akademii 

andlowej w Krakowie i do teore- 
tycznego egzaminu rachunkowości 
państwowejibuchalteryikupieckicj 
pojed. i podw., składanego w c. k. Kas 
miestn. we Lwowie. Nowe kursa roz" 

oczną się dnia 10 września 191% 

pisy na oba powyższe kursa przyjmuje 
BIURO BUCHALTERYJNE 
ul. Floryańska L. 55, I. p., telef. Nr. 2118. 
Biuro buchalteryjne sporządza bilant?, 
zakłada nowe i przerabia niedokładne 
księgi handlowe i przyjmuje wszelkia 
prace w zakres buchalteryi wchodzące 
pod dyskrecyą za bardzo niską opłatą. 


Moja szkoła pisania na maszynach 
uczy pisania na maszynach, pomnaża 
nig pism na maszyn. różnych systemów, 
Cena za kurs bucbalteryi z nauką pisania na maszybia 

100 koron, płatne w ratach miesięcznych — - 
STANISŁAW BURNATOWICZ 


Nauczyciel buchalteryi, kwioskow. e. k. arzędnik rachunkowy, 

sadowy lustratar Stowarzyszeń zarobk. i gespod. Zaprzysiążewy 

ZNAWCA ksiąg kandl., spraw rachuak. i kasow. przy c, k. SĄdiE 
krajowym w Krakowie, były dyrektor banku. [S 


HKDOWOOECEE 
Potrzebni chlopcy do sprzedawania „NOWE 
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